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Kkzpadyeya mipjzjowa 
lyoii. w fckLptdyoył, ul.

Wyohodii eadiiiiB” i* 
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N*m#r pojedynczy koiiioja w mlsjuou i na prowincji 6 0  f -
. Blan. jzedi lu/1 i AdmŁklwtrat},’ >1. PoJwale i .  — ,

"■ta-yi owi ul. Czai nieekiego 23. Pojod/aa.e maniera do aabyoii.
leoki.go 13, w, Rekl_aJj Praso; jJ, CLorąi.cs-yzŁ* 7, w trafikach i biurach 

’ ów. — Liity Balet; frankować.
Boklamaeye otwarte woląc od opłaty. Konto P. K. 0. Nr. 141,6fcł.
Telefoa Rcd—eyi Nr. 123. — Telefon Adminiitraeyi 73.

P R E N U M E R A T A i
mitiijoznie ówlerćroozni. półrocznie

Lwowie bez dostawy ............................1C Mk aO Mk 60 mk
. » ■ dosta./a............................................13 Mk 36 Mk 73 Ml
Ftzt,syłką pocztową iv Polsce ............................12 Ma 36 Mk 73 fi c

, w innych państwach . . 14 Mk 42 Mk 84 Mk

O eay o g ło sz e ń  (aai u ów ): Wierz* nonpar. 7 łamowy lab jego mlejtoe 90 f., 
tabela. 7si_y i liczbowy 1 Mk 30 f. — Droba. ogłcnoaia po 30 f., od wyran, 
tłnetym drukiem podwójnie.

Nadesłane i nekrologu po 3 Mk 50 f., po krom.ce 1 komunikat; 4 Mk, aa wiersa 
4 tamowy iub jego miejsca miary moapar.

Ogłoszenia w Dzienniku urzędowym po 3 Mk, tabelaryeue i limbowe po 3 Mk 
50 fen. za wicnu aojpar 4 łamowy lub jeo0 miejsce.

Wszystkie ogłoszenia pny,m j* Ad»itlit'aoya „Gazet? L' orskiej*, Lwów, 
Podhale 1. 3., w godzinach 00 3—8 i od 4—6 1 Reklama Praaowa, Ohorątozyzna 7,

.Przewodnik a takowy I litoiwekl1, dodatek miecijezay otrzymają tylko eałe- 
i półroczni abonenci „Gazety Lwowskiej* za połowy rocznej prenumeraty fi.60 F . (43 Mk.) 

fcPrzewodaik* osobno praniami awany koeircje 130 K, (84 Mk.)
Listy i przesyłki rękopisów maisty przesyłać do Bedakeyl .Przewodnika* pad 

adresem t l  wów, u). Wałowa Nr. 31 1. p.ątro (nad meza^in.m).

g z ę ś c  i

Gen ralny Delegat Rtądu przeniósł 
•djunkta dyr,kcyi urzędów pomocniczych Na­
zew n ic tw a Edmunda Brzozowskiego z K ri' 
i*°Wa Pnemyśla,

Geaeialsy Delegat Rządu pnenióił 
■®kfevła powiatowego Ignacego Styrsk.ego 
* Bochni do Krakowa,

*  k  e te iydent dyr^cy i poczt i telegrafów
zamiano w ił praktykantkę po-

’ ł  4nns Dzd&kównę w u rięd ic i porno
dyrekcyi w Krakowie, asystentem 

P«c«owy*(

P R Z E P I S  W Y K O N A W C Z Y
S k arb u  o raz  P rz e m y iłb  1 H an-

** «o m j r c r ^ d i^ n l s  r  przedm iocie 
f*|j®*weg© xa>r2esacni& cla od n iek tó rych  
‘• " • ró w  z d n ia  4 listopada i Dli) r .  (Da. 

ustaw Nr. 9& p o i. 512).

§ 1.

Gigi celne mog* być przyznawane: 
jj: L  Tylko wytwórcom, których przedsię-

lub gospodustwa:
„ , *) zostały zniszczone całkowicie i*b 
tn i C1(' Wo w stntek działań w ojuinjth lob 
* *®^łoae wjkusek tych działań maszyn i 
r t?dipń fabrycznych iub ro lne y it,,

u) przeznaczone są ac * y.wi r iin ii  
rtł*nłów dotychczas w kraj o nie#yrabi*«ych

lab tei wyrbianyeh w ilościach niedostatek 
eiaych,

O ile wytwórca sprowadza artykuł za 
pośrednictwem firmy handlowej, winion 
w podania wskazać tg firmę;

2) kooperatywom rolniczym, przemy­
słowym i rękodzielniczym oraz zrzeszeniom 
o charakterze społecznym, wpriwsdzaj-u] n. 
artykuły dla użytku swych csłonkow, co do 
których zachodzą warunki, przewidziane 
w p. I. lit. a) i b) tego paragrafa.

W tym wypadki cło winno być przy 
przywozie uiszczane, będzie ono jednak 

wracane od tyeh przedmiotów, które ba 
mocy przedstawionych dowodów przed upły- 
wem mocy prawnej rozportądzenia z dnia 4 
listopada 1919 r. w przedmiocie czasowego 
zawieszenia cła od niektórych towarów do­
starczone zostały do odbudowy lub urucho­
mienia warsratów praey;

3. na podstawie zaświadczenia właś i- 
wyeh tery tory ak ia  Izb przemysłowo- h&ndij- 
wycn, rolniczych, urzędów przemysłowych 
lub tek orgbn>zacyj uyołeeznycb, reprezentu­
jących przemysł i rolnictwo. Zaświadczenie 
winno zawierać dono a charakterze przedaię 
burstwa w myśl p. I, ttintajszegu peragrafu, 
oraz stwierdzić, ie  dany f.rzedm.ot je-js po­
trzebny do produkcyi.

§ 2.
1, Podani« o przyznanie algi celnej 

wnno zswier&ć: imię s nazwisko (firmę) i 
dokładny adres wytwórcy, ewentualnie i 
firny pośredniczącej; dokładny opis i ilość 
sprowadzonego towaru tak, by uktwić *al.- 
ciomego do wlaśeiwej pozycyi taryfy celnej, 
wreszcie wskeCauie urzędu cein go, w którym 
zamierzona jest odyrawa celna.

O ile zaś ma być sprowadzona m fszjnr 
lyfu odmiennego, m i wyrabiano w kraju, 
to w podaniu naieiy omotywowi ć wyższość 
ty|U z8gr.niczbvgo.

2, P danie w rti i  zaświudczeniem (p.

3 § 1 niniejszego przepisr) oraz ich odpi­
sami należy przesłać do M.nisterstwa Skarbu, 

8 Wytwórca po otrzyman:u przedmiotu, 
obowiązany jest zawiadomić o tern inetjtu- 
cyę, od której otrzymał ze świadczenie, a to 
w celu sj>rr wdsenia, czy przedmiot został 
utyty do celu wskazanego w zaświadczeniu. 
Ministerst rro Skarbu jest upoważnione nadto 
za.ządzić w każdym poszczególnym wypadku 
dodatkowe badanie.

Minister Skarbu:
(—) W. Q,'abm, 

Minister Przemysłu i Handlu: 
w z.

(—) Hetryk Hbaśłmg&r. 
Warszawa, dnia 18 murca 1920 r.

KozporząiLzenie
M inistra Szarbu, w przedm iocie przed- 
ttawheala przez siady abezpleeientow e 
szeinatów używanych przez n ie  druków, 

o n i  uJawLleula wpłaconego Kapitała 
zanłaiow ego.

Na podstawie art. 25 dekretu B dy 
. Regencyjnej dnia 3 et?czma 1918 r. (Diien- 
|n tk  i'rąw- Nr. 1 po*. 1) zarządza się, no 

następuje:
Art. 1. Wszelkie zakłady nbespieuze- 

mowę, prowadzące działalność na teryioryum 
P ń tt a Polskiego, powiany przedstaw ć do 
W; działa ubezpieczeniowego M nisterstwa 
Skorbn bez^łocmie i przedstawiać nadal 
w rui:3 zmian i u upełnied, tt 3 egzempla- 
rzrch: taryly, siematy polis, wniosków, 
(dekliracyj) ' .bnrch dokumentów, używa­
nych p rte i Zakłady W atcsank. cb z ubezpie­
czającymi.

Art. 2, Akcyjne spółki ubezpieczeniowe, 
działzjące j a  terytorynm Państwa Polskiego, 
«r umtesamonycb w pismach ogłoszeniach,

w których jest irowz o kapitałach sam do” 
wych spółek, powinny wymieniać, jaka oęść 
tych kapitałów została przez skeyonaryuszów 
istotnie wpłacona,

Powyższe dotyczy również wszelkich 
dowodów i dtuków, na kiórycb spółki ozna­
czają wysokość kapitału zakładowego.

Art, 3, Rozporządzenie niniejsre obo­
wiązuje z dniem ogłoszenia.

Minister Skarbn:
W z

( —) 22. Rpbarski 
Warszawa, dnia 18 marca 192C r,

EDYKT-
Galicyjskie Namiestnictwo podają ni- 

niejszem do powszechne] w;s domości, te ko- 
uisya obchodowa dla zoadama powszechnej 
użyteczność; wraz rozpiawą wywłaszcze­
niową w sprawie projektu zamierzonej przez 
zaiząi polskich *oiei państwowych budowy 
domow dla pracowników warstatow kolejo­
wych w Nowym Sączu, odbędzie się dnia 5 
maja 1920 i rozpocznie się o godzinie 9 rano 
w poczekalni I siej klasy, na dw ora kolei 
w Nowym Nącza.

Wykazy gruntów, któie mają byó wy- 
własztzune wraz z planami, wyłożone tęną 
stosownie do pruepisk § 14 ustawy z dnia
18 intego 1878 Dr. p. p. Nr. 30 w magi­
stracie Nowy Sąsz, pcc.ąwszy od dnia i£  
kwietma 1980 przez dni 14 do ptzejrzema 
dla ogófu.

Zarzuty przeciw zamisrzoaemu wywła­
szczeń u można wmeść w ciągu powyz zych
14 dni na ręce etbioitwa w Nowym Sącza
lub przy komisyi na miejsen

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę­
dnione.

Lwów, dnia 2 kwietnia 1920.
Z Namiestnictwa.

Ł  Ł. MgdizimińgkŁ 7)

T a ris z k i, ich Ojczyca i o s tiio i 
Starościc Trsm bowelski.

(Dokończenie), 
anęły kn temu t a  przeszkodzie,

, Pokrzywdzenie to jeszcze stało się jaz 
®*fawszem z chwilą, gd / Adolf przeleł kluc- 
^*erwoński na io^:ę, Wandę z k .. Rathiwił- 
łów Grocholską, obciążając przytem znaczny 
m ZApiaami na jej korzyść schedę swoją 
Woronowicfcą, tak Ze gay ta przypadła pc 
jego Uizpotunmej sm-erci w 1863 r. na 
Ludgarda i Władysława, mało co więcej 
była o a warta od długów na niej ciążący en.

Wszystko to spowodowało oz.ębienie 
fcdzinuycii (..isunków i odstrychnięcie się 
ich oó brata Adolfa. Pozostawieni oni zo­
stali opieee ks. L rysa Cz twertcUakugo 
brzez swą m attę idalię z Gruch takich, na 

'tówni i n.mi pi a wnuków, dędiiostwa Br - 
Marskich i oczywiście matki, która n» razie 
Mi< sikała jeszcze pr*ez pewien czas w Odes- 

giłme chłopaki zaczęli uczęszczać do szkół, 
M&jui Eie przeniesiono ich do K.jowa; tu 

uk- ńeceniu gimnaayam obaj bracia szu

^  *j W osiem lat po owdowieniu, w 1857 
’ P-bl prenesowa wychodzi powtórnie za 

ci Henryka Krasowskiego, marszałka 
powiatu Mchylowskiego, następnie 

raz trzeci za N. Rosołowskitgo, ku nie- 
^łelkiemu zadowol n u dorastających synów; 
*^bodzi ona z tego świata w 8t.zrokonstaa- 
ybowie, gazie spoczy wa na cmentarza Lato- 
‘"kiai,

dyowali prawo na uniwersytecie św. Wło­
dzimierza.

Myśl odrodzenia i odbudowy Ojczyzny 
aa zaszdaen demokratycznych i pracy nad 
kliwiaaom'*nitim luau, świeżo z poddaństwa 
się wyzwalającego, coraz to szersze zatacza 
jące kręgi, znalazła jak wiadomo grunt 
birdz« podatny wśród ówczesnej polskiej 
młodzieży uniwerayteckioj w Kijowie, zorga­
nizowanej p ciątkowo w celach samopomocy 
koleżeńskiej w gminy gimu zy-tiae. Weku 
tak czego ^miiey te przeobrażają się rychło 
w prowincjonalne, mające ua ceiu aaissą 
pr*< ę ideową i orKanizacjjaą, poi* morimi 
U .is  .styieiu i miasta Kijowa, Du jedsych 
z takich — Wołyńskie,, wstępuj o nas. Wła  ̂
dysfa*, a tosuuik przyjazny, j*ki w niej 
iŁ» ą.uje z jfirtny n z wy .itniejszyeh jej ko 
ryleussów, wspól>ow,»tn,Kim awoito, mecu 
oden starstym, Władysławem Kamieńskim, 
nie zostaje b z pewnego wpiywu na kieru- 
sek jego aziałal»ości i pia y społeczno 
obywatel kiej. S. eeyalnemu taktowi w pu- 
Stępowania z miejaoowemi władzami roe;yj 
kiemi, sibzęsiiwoiuu zbogowi okoli ano ci i 
wreszci-' iu d i u  osobistej, ztwdzięozu oa 
wyjście >:fiłp z przedptwstawionej i po niej 
następującej czynnej pr .cy w roku sześćdue 
siąt t Zr.cim; wwedy g ły  brat jego siarszy 
Ludgard, wmieszany do sprawy, tak zwanej 
RNiemiroW’kicj“, przypłacił udział w niej 
kilko jtntam zejf.u,cm w głąb R.e »y i przy 
musową sprzedażą WorobowicKiej maię 
tnosci.

Po rozwianiu marzeń i .statecznym upad 
ku styczniowego powstania, W ład Grocholski, 
( r t e n .W 8 iy  się z Kazimierą Sieraczynską, «0r*ą 
Józefa i Naiaiii de Mózer, zamyka się «a 
razie w swych okochanrch Tereszkach i tu 
i  fra-riziwem uaiłow aniem , znrjomośeią

rzeczy i usilną pracą, oddaje się gospodaratwu 
na roli i hodowli bydła i koni, uznawanej 
i wieńczonej na wystawach nie tylko pro- 
wincyonalnycb, U t i poza obrębem ich 
prz^z-ń obsyłaiyeh. Po mzniftśc:e Wierz- 
bołowakim, gdy danem nam było z góry, nie­
co odetchnąć, Władysław Grocholski, wierny 
zasadzie, że słażba 'krajowi, chociażby w 
n ^mniejszym zakresie, jest obowiązkiem 
K id<go dobrego obywatela, absolutnie po 
tępuj c polityką abstynencji, sit n a  odtąd 
>:tale dodatni udział we wszytkich komisyach 
i fiorułtetach powiatowych i g JbarnjaUycli, 
ilekroć rasy donica bywał powoływnu -m; 
iak również we wszystkich sprawach i sto­
warzyszeniach nieoficjalnych, dobro kcśeiołz 
i społeeseustwa p >hkiego oiaiąeych na celu.

W roku 1878 zost-iie mianowany se- 
diią honorowym w 8throŁonstaiityaowskim 
Okręgu sądowym i piastuje tę godność t  :s 
przerwy, kn whlkiemu pożytnowi i z uzna­
niem wszystkich mieszkańców po ii tu. bez 
różnie; wyze*nia pochodzenia, aż do cszsn 
obalenia rządu rosyjskiego na Wołyniu. 
Z natury ozzciędny i skromny, mało dia 
;ieb.o potrzebujący, był niezutieriiid ofiarny, 
dawał dużi na r^smi-ite cele publicsue, 
styp ndya i prywatne zapomogi i w*p»rc a, 
naje* iście; przez trzecie ręce nie wymienia­
jąc swego nazwiska, jak to zaświadczał 
wi?omniany już wyi«j ;ngo kolepa ś, p, 
Władysław Kamieksl i *).

ł) Uważam za shszue przytoczyć tu 
odnośny wj ąto* ze Wspoiunienir o zmar­
łym Włi d sl*w f Grocholskim z N 34 £ « -  
ryera W^rasawskiego'

, Włzyatko oddawał na zapomogi, sty- 
pendya i cele publiczne; między innemi 
znaczne finduze  n i  ztypeadya przy Uni-

Trańycyoualnie przywiązany do kościo­
ła i n u ry  katolickiej, idąc w tem za przy­
kładem przodków, wznosi piękny kościół w 
Tereszkach pod wezwaniem św. K u m ie m , 
patrona ś. p. pierwszej twej żony, zmarłej 
tamże 77 stycznia 1908 r. bezdz stnie. Ko­
ściół teu hojnie upas-żony, sostał i/ykoua- 
nej wyłącznie przez samych tylko polskich i 
miejscowych majstrów i artystów; witraże 
przez Białkowskiego, obraz ztś w głównym 
ołtarzu św. Kaum erza, wyszedł z pod pę­
dzla Stschiewicia, drewniane i snycerskie 
roboty ze stirego dębu Teresikowskiego, wy­
konali znani na Wołyniu doskonali atolarze 
z Romanowa.

Przyzwyczajony do rycie rodzinnego, 
czując się osamotnionym, żeni się powtoruie 
w dniu 6 styczni- 1912 r. z Maryą z Wa- 
siutyńskich, w Iową po Edwardzie tii rsczyń- 
sktm, bracie stryjecznym sttgj pierwszej żo­
ny, w nsdiiei, że będzie mu jeszcze dznem 
snuć dłużej wa dwoje, w spokoju i zboznej 
pkicy pasmo żywota w tkochanych Teresz­
kach, Niedługo jiduak pnyszło mu tym spo- 
kijem się cieszyć, wybnch wojny światowej, 
w- im . za mą idący przewiót w państwie ro- 
syjBkum, wreszcie rozgromienie Tereszkow- 
skiegc majątku przez iozszaułe bandy bol­
szewickie. zmus ły hr Władysława do schro­
nienia się z żoną, najprzód w St*rokunstan-
tyaowie, a następnie w i linie, gdzie w
jednej z wycieczek, z koszykiem w rękn, po 
chleb powszedni, przeziębiwszy się, dostał 
aapaiema płac, któreg pomimo niespożytych

wereytecie kijowskim, gimnzzycm w Żyto. 
mierzą, deminaryum kztol.ckiem w Żytomie­
rzu — dia Polaków, Niezależni9 od tego do 
końca ty r a utrzymywał na swoim koszcie 
Lilko miouk- ńców w rozmaitych ucztlmseł- i



Tig o ro c zD i egzaminy dojrzałości 
w szkołach średnich.

Z Baay szkolnej ki aj owej komnirikują: 
Ustne egzaminy dojrzałości w szkołach śre­
dnich (gunnazyaeh, szkołach realnych i li­
ceach) w terminie letnim 1920 r. rozpoczną 
się w dniach:

11 maja: Przemyśl I., 17 maja: Brzę­
kany odda. u trak,, Jasło, Lwów B.zjlianki, 
Przemyśl liceom ruak,, 18 maja: Bochnia, 
Brzeżany, Ghyrow, 30 ma;a: Kraków 111.,
17., Lnów Mickiewicza, 21 maja: Kamionka, 
Kawa, Sambor gimn. iehsk., Stryj odda. atrak., 
Tarnopoi gimn. rusk., 21 maja: Kołomyja 
ruók,, Przemyśl ruck., 25m sja: Brody. J»«ło 
ic h , Kraków V I, Lwów I., I I ,  I I I ,  VIII., 
Sambor aak. fil., Stryj z&kł. gł,, Stryj gimn. 
żeń*k., 26 maju: Biała, Kołomyja poi., Sam­
bor zakł. gł., Tarnów Urszulanki gimn., 27 
maja: Gródek, Jarosław tensk., Kraków V1L, 
Tanów  Urszulanki lic., Tarnów II. gimn. 
ieńak., Wieliczka, 28 maja: Kraków I. i gimn, 
żeń.k. Mickiewicaa, Lnów Strzałkowskiej, 
Strzylów, 29 maja: Gorlice, 21 maja: Jaro­
sław, Kraków Korpus Kadet., Lwów V., Mie­
lec, Myślenice, IN. Targ, 1 caerwca: Oroho- 
byca tensk , Kraków U., V. gimn. Jaworskie­
go, Lwów I. (fil,), IV., VII., VIII (fil.), lie, 
Zyehowicaowej, he. Urszulanek, Stani ławów
1., 11, I I I ,  1 eztrwca: Jaworów, Letajsk, 
Lwów Słowackiego, a  Sącz I., Rzez to  w I , 
T ar-obnog, Tarnopol I I ,  Tarnów le a ln , 
5 Cierwea: Lwów Urszulanki gimn., Sanok, 
7 caerwca: B a laów, Jarosław reain., Kra­
ków I, i II  real., Krosno, Lwów IV, (fii.), 
II. real,, Łańcut, Nisko, Przemyśl (Z »s) 
i Bachalskiej, Sokal, Stanisławów Urszulan­
ki, Stryj zakł. fil., bniatyn, Tarnów 1., Tłu- 
maca, Trembowla, Wadowice, 8 czerw-a: 
Drohobycz, Lnów 1. real., Rzeszów ie isk ., 
9 caerwca: Bacaaca, Lnów Kamerlugowej 
i lic. Nazaretanek, Ra saów I I ,  10 caerwca: 
Chraanbw, Ko-omyją żehsi., Kraków gimn, 
Ursaulanek, Lnów VI. Jadwigi i gimn. Na­
zaretanek, N. Si ca II., Stanisław«w real,, 
Tarnopol I ,  l i  cierw ea: Caortków, Złocaów, 
12 caerwca: Kraków Jadwigi, Lwów gimn, 
Zychowiezuwe , 14 caerwca: Dębica, Tarnów 
TI., Zakopana, Żółkiew, lb  caerwca: Brzesno, 
Kiaków gimn. pray cl. Wolikiej, N. Sącz 
iehsk , 16 caerwca: Kraków Kaplihskiej, 
Tarnopol real., 1 lipca: Żywiec.

Wymiana i s iim p lo ia iiii banknotów.
Wedle art. 7 ustawy a dnia 24 marca 

1920 o stemplowaniu i wymianie banknotów 
koronowych wabronionem jest:

a) przedstawianie do wymiany i stem­
plowania banknotów koronowych praywie- 
aionyeh a lagraniey;

b) p ra c o w a n ie  prtea osoby prywatne 
i instyiucye banknotów koronowych od in­
nych osób ceiem przedstawienia ich do wy­
miany i stemplowania jako swoicn, jakoleż 
powierzanie w tym c«lu koron muym osobom 
i instytucjom ;

e) więcej n u  dwukrotne przedstawianie 
do wymiany i stemple w aaia banknotów tej 
samej nominalnej wartości przez jedną i tę 
samą oiobę;

d) osobiste przeastawienie do wymia­
ny i stimplowania jakiejkolwiekbąóź kwoty 
we właunem lub też eudaem imienin prsei 
osobę, która wydała jui innej osobie pełno­
mocnictwo do prsedstawienia w jej imienia 
do wymiany i stemplowania banknotów ko­
ronowych.

Każda strona agłzsaająca do wymiany 
wtględnie stemplowania banknoty koronowe, 
winna równocześnie przedłożyć należycie 
wypełnioną deklarację na formulariu, który 
otnyma bezpłatnie w miejscu wymiany.

Międsy ianen i sawiera ta deklaracya 
oświadczenie strony w miejsce przysięgi, 
stwierdzone własnoręcznym podpisem, ie 
przedstawione banknoty me lostily  jej po­
wierzone do wymiany bezpośrednia lub po­
średnio przei osoby zamieszkałe poza grani­
cami Państwa,

W rasie stwierdzonego przekroczenia 
postanowień powołaaogo art, 7 ustawy, po­
ciągnie się wiinycn do surowej odpowie­
dzialności sądowo - karnej w myśl art. 19 
ustawy (kara aresztu do 6 miesięcy i grzy­
wna do miliona marek polskich) przestrzega 
się przeto publiczność p zed niezachowaniem 
postanowień art, 7 ustawy i prz d składa­
niem uieigodnych i  prewdą oświadczeń, 

Wymiana bmknotów po 100 i 1009 
koron na marki polskie odbędzie się w ca­
łej Małepolses w czasie od 19—29 kwietnia 
1920 r.

filii ise szczegóły zawierają ogłoszone 
jui obwieszczenia.

Organizacja rynków p ia ty ,
Ministerstwo pracy i opieki społe mej 

komunikuje, ie  celem zadośćuczynienia wy­
maganiom racyoaalnej polityki zatrudnień, 
oraz organizował iio rynków pracy, Minicter- 
ctwo to utworzyło pięć pańatwowjch arzę 
dów pośrednictwa pracy, oguiekując central­
ny urząd w sekcyi pośrednictwa pracy. — 
U.zęuy mają zadanie przyjmować igłossenia 
obu stron interesowanych, tj. pracodawców 
posiadających wolne miejsca i robotników, 
poszukujących pracy,;

Urzędy obejmują zakresem swego dzia- 
ł.n ia  dostarczanie pracowników zarówno in- 
stytucyom prywatnym, jak komuaalnym i 
państwowym.

Urzędy polecają: 1. robotników przemy­
słowych wszelkich zawodów, 2. robotcików 
romych, i ,  robotników niewykwalifikowa­
nych. 4. służbę. domewą, 5. pracowników 
umysłowych (iniynierów, techników, nau­
czycieli, urzędników itp.)

Ze speyalaą dbałością traktuje Urząd 
pośrednictwa dla młodocianych, połączony z 
poradą zawodową,

Urzędy pośrednictwa pracy znając wy­
soki społeczny charakter swej działalności, 
starają się utrzymać jak największy kontakt 
z lawodowemi organizacjami zarówno ro­
botników jak i pracodawców. W działalno­
ści swojej urzędy zachowują całkowitą neu-

tralność W sporach i zatargach między pra­
codawcami i robotnikami, i obcy są wszel­
kiej polityce partyjnej.

Z frontów.
K u u ilk a t  

fcinzawtkJeH sztabu leaeralaeii
Z dnia 13 kwietnia b. r.

Bozbity wczoraj na Podolu nieprzyja­
ciel wycofał się n* południowy wschód. Ka- 
eralerya tasza w pościgu wzięła znaczną 
liczbę jeńców. Obecnie oddziały nasze wra­
cają na swoje pozyeye zas&dnicie. Na Pole­
siu nieprzyjaciele Kontynuują ataki. Więksse 
kolumny piechoty nieprzyjacielskiej natarły 
na nasz odcinek Szaciłki- Strachowice, W y­
bitną rolę przy odparciu iych ataków ode­
grały nasze latawce bojowe eskadry poznań­
skiej. Po odparciu przez nad ataków, próbo­
wali bolszewicy dwukrotnie jeszcze ataaować 
nasze pczycye. Ogień ich artyleryi dochodził 
do najwiękazego nap ię ta. Wszystkie ataki 
zostały odparte w zupełności ogniem naszych 
kaiabiuów maszyuowych i ogniem naszej 
artyeryi, cd której tobzewiey doznali 
cięikteb strat i wycofali się na swoje pozy- 
cye wyjściowe.
Pierwszy zastępca szefa sztabu generalnego: 

Kuliński, pałkownik.

P r z e d  r o k o w a n i a m i .
O ateta W  ar Stawska pisze: Wobec ma­

jących się rozpocząć pertraktaojj pokojowych 
Polek; z Bossyą bolszewicką, wszyatk m in­
spektorom likwidacyjnym na ziemiach wscho­
dnich polecono, aby niezwłocznie, t. j. do 
ania 16 to, m. zebrali dane przypuszczalnych 
strat wyrządzonych przez Bosajan i bolsze­
wików miesikańcom ijch  ziem w rolnictwie, 
handlu i przemyśle oraz w tyciu prywatnem, 
z wykazaniem ilości znuzc*onyeu objektów 
i ich wartości w riblaeh złotych,

Dla obliczenia tych strat polecono zwo- 
łrć zjazdy likwidacyjne, a uchwiły tych 
zjndów przedstawić niezwłocznie zarządowi 
ziem wschodnich,

Wiec w Grudziądzu.
Onegdaj odbył się w Grudziądzu wiec 

przy udziale 3000 osób, Wiec poświęcony 
był sprawie gwałtów, popełnianych na bez­
bronnej ludności na terenie plebiscytowym 
w Warmii. Zebranie uchwaliło rezolucję 
oświadczającą się między innemi - za tem, 
ie  dotychczasowe środki, podjęte przez ko­
misję międzysojuszniczą są niewystarczające 
i wzywają-ą Biąd polski do podjęcia ener­
gicznych Kroków u Najwjiwej Bady w Pa­
ryżu t  iądamrui natychmiastowego usunię­

cia Beichswehiu z ziem plebiscytowych, usu­
nięcia zgodnie z poztaaowiemami traktata 
pokojowego jwładz wykonawczych niemiec­
kich, oraz przydzielenia poszczególnym urzfi* 
dom doradców polskich z głosem deeyd®- 
iV jm .

N a d u ż y c i a

na terenach plebiscytow ych.
Niemieccy urzędnicy graniczni, cłowi 

pocztowi utrudniają przywóz gazet polskich 
na Górny Slązk i wysyłkę tamtejszych pism 
polskich do Polski, powołując aię na jakiś 
zakaz komisyi rządzącej. Polski komisaryst 
plebiscytowy na Górnym Śląsku i liiia PA1. w 
Bytomiu odniosły się przeto do komisyi rządzą­
cej w Opol i z zapytaniem, czy zakaz ten istnieje- 
Komisja koalicyjna rządząca odpowiedziała 
ie  taniego zakazu nie wydała i powiadomiła 
dotyczące włauze, ie  wysyłka gazet polskich 
na Górny Siązk i odwrotnie jest dozwolona- 
M.mc to jednak jeden z urzędników grani­
cznych na stacyi kolejowej w Katowicach 
skonfiskował oma 10 b. m, kuryeree bytom­
skiej PAT. gazety warszawskie, poznańskie, 
krakowskie i lwowskie, pizesnacsoae dla pol­
skiej słuiby prasowej na Górnym Slązku.

Wofcec tych wyraźnych szykan, udał 
się kierownik bytomskiej filii PAT,, reda­
ktor Przybyła do powiatowej komendy koili- 
eyjnej w Katowicach se skargą a t  postępo­
wanie tego urzędnika, Komenda nakazała 
urzędnikowi granicznemu gazety zwrócić, 
oraz podać nazwisko urzędnika, który to 
uczynił.

Dla informaeyi podajemy, ie wolso jui 
wprost pocztą przesył: ć listy i gazety na ' 
Górny Śląsk i odwictnie. Listy z Górnego 
Siąika wolno przesyłać zamknięte. Gdyby 
więc zdarzyło się, ie list taki został otwarty 
przeć cenzurę niemiecki, we Wrocławiu, to 
w Ukim razie cenzura poświadcza takie 
otware.e nalepieniem odpowiedniej kartki- 
Taką kopertę z nalepioną Kartką naleiy tedy 
przysłać natychmiast z zażaleniem i prośbą
0 wysłanie jej do komisyi rządzącej w Opolu- 
Władze koalicyjne na Górnym Slątku domś* 
gają się takich konkretnych dowodów nad­
użyć pruskich, aby mogły ukrócić samowoli
1 bezprawia urzędników niemieckich.

— — — ——— — —  . o  ■ - —»

Z  UtkańsLui.
Daneiger Ztg. pisze, ie Bząd pi lski ze­

zwolił, ażeby 6,006 robotników polskich * 
Pomorza wyjechało na roboty do wolnego 
miasta Gdańska,

Dane. Beueste Nachr. w obazeraym 
artykule omawiającym przyszłość Gdańsk*, 
podkreśla, że rada miasta Gdańska zajmuje 
się wyłącznie sprawami polityeznemi, robiąc 
wrażenie wielkiego zebrania politycznego ) 
i nie troszcząc się wcale o strony goRpo' 
darcią i handlową. Wiele firm, klóte otwo­
rzyły filie w Gdińs-u, obecnie się wycofuje

gną za nim nieustannie liściki p. de Ltspi- 
nasse. Dlaczego, czy to ma być, jak on są ­
dzi, turniej dowcipu? Dlaczego w lak.m ra­
zie z uniem każdym chłodniejsze są te na 
południe wysyłane? Jul a jeszcze nie wie, 
ale my już dobrze wiemy. Nie za narzeczo­
nym tęskni, leo-z za przyjacielem. I choć 
mówi, że tylko towarzystwa jego brak, jaKo 
nprzyjemności życia*, jasnem się staje, ze 
jest on tego życia koniecznością i szczęściem. 
Idealna miłość idealnego p. Mora nie mogła 
wyczerpać wezystkich bogaetw jej natury 
właśnie dlatego, że była zbyt tęczowa, błę­
kitna, podniebna, Mogła zadowgiić jedną 
część dusty, tę „tkliwą* „cnotliwą*, ale 
druga, o której sama mówi, ie  namiętna
i gorąca, wciąż czekała jeszcze nowych po­
dniet.

Listy margrabiego wywołują ataki n e r­
wowe, które niepokoją przyjaciół, w iatean  
słów Guilberta są o wiele głębsze, siln ej- 
sze, chowane w sercu, jaz tajemnica jeazize 
niezbadana, Powoli uczucie, które powitała 
z takim entuzjazmem, które kilka lat wy­
starczało, a może nawet pochłaniało całą 
duchową istotę, stało się obowiązkiem, to i 
nowe, grzechem przeciw temu obowiązaowi. 
Gdy kooieta z typu grandę amoureuse po­
stawi jasno przed sobą tego rodzaju kwestye, 
wie już * góry, ie  grzech zwycięży. Zaczyna 
się dziwna gra, która jako wyraz przeczuć, 
echo wspomnień lub wyrzut sumienia bę­
dzie inuć się przez całą książkę — gra o 
serce Julii. Gdy jeden z partnerów postawi 
na siali c tłą  swą miłość, grać będzie po 
oaacKu. nieświadomy przeciwnika, drugi nic 
nie postawi, wyg, a więcej m i chciał, niż to 
było w jego interesie. Julia nieomal od po­
czątki1 ma świadomość nierównych stawek i 
nierównego celu gry, ale daje się zaślepić

jeszcze sił, ten zacny, sicdemdziesiątdziewią- 
ty rok liczący staiztc, wytr jmac i pokonać 
już nie mógi, zgasł więc w dniu 13 stycznia 
1920 r., opatrzony 88. Bakrameniami um ie 
w Lublinie, w hotelu, idolu od tyle mu drogiej 
ziemi rodzinnej — ukochany ch Teresiekl 
Śmiertelne zwłoki jego złożono tymciasuwie 
na tamtejszym cmentarzu, zsuim zdołają je, 
da Btg, p ze wieże ao Tereszek, by mógł 
naresiuie ten prawy Oj czy c Teresikowski 
sjooząć na wieki w tej ziemi, którą miłował, 
strzegł i bronił przez całe swe życie, jak 
źrenicy a  oku — mech mu więc ona przei 
wdzięczność lekką będzie 1

Z drugiej swej tony, nieodstępującej 
go do ostatniej chwili, hr. Władysław rowmei 
me zostawił żadnego potomstwa. Jedynym 
jego spadkobiercą i jedynym przedstawicie- 
iem linii Tetestkowsko-Woronowickiej z Gra­
bowa Grocholskich, jest syn jedynak śp. sta- 
siego b r a t  jego hr, Ludg&ida, zmarłego 
11 listopada 1908 r. w Odesie i Maryi z 
Koho-ińskich, wduwej po Władysławie Gro­
cholskim z linii Kamienieckiej, pra pra-pra- 
wnuczki po kądzieii sędziostwa Grocholskich, 
pierwszych ojcty.ów Tereszkowskich', zmar­
łej 3 maja 1893 r. w fiustomjtach i tamie 
pogrzebanej hr. Ludgard Piotr s Grnbowa- 
Gtoćholski ur. fi grudnia 1884 r, w Odesie, 
o ojcu właściciel dóbr Bybaicizńskich na 
sporolu, członek Wydziału Towarzystwa 

heraldycznego polskiego, b. kierownik Wy­
działu kultury i sztuki ministerstwa spraw 
polskich na Ukrainie, izłonek ezynay poi 
skiego Towarzystwa naukowego w Kijowie; 
poślubił on 26 moja 1969 r, w Odesie Ja ­
niną hr. Scihor Marchotką, córkę hr. Ju­
liana i Jsdwigi z Jaksa Małachowskich, 
wnuczkę hr. Karola, za sprawę Konarskiego, 
zesłanego na Sybir i Eleonory z Boguzkich

— pradziadem po mleczu i kądzieii hr. Ja­
niny, byt ów głośny w swoim czasie na Podolu 
Uux ttliedux, hr. Ignacy Sdbor Marchocki, 
uzenioay a Ewą z Kuffow, obdarowaną przez 
utęla „hrabstwem Buinpolskim* nadPontom 
E zyńskim ptłoionem ; ten sam o którym 
mówiliśmy jui wyiej, ii  „Konnytucya" jego 
dla „państwa Minkowiecnego*, posłuiyła 
niejako za pierwowzór Antoniemu Grocholskie­
mu przy wydaniu „Oztawy dla rolników Tere­
szkowskich*, w skromniejszym jeno zakresie.

Luty, 1920 r. Lwów. Willa „Luba*.

W druku powyższego opowiadania 
wkradły się następujące błędy rzeozowe: 
W feljetonie 1, kolumnie 5, wierszu 29 
opuszczono imię „ Ju lia * ; w kolumnie 
to, wiersz 28, opus.czono nazwisko „Ła- 
z n iń s k ie g o * ;  w tejże kolumnie ustęp w 
trzech wierssach końcowych poczynający się 
od słowy „w raz*, kończący się na imieniu 
„K sa w e ry m * , winien być umieszczony w 
wierszu 22 po słowie „ r e p r e z e n tu je - ';  
w feljetome 3, kolumnie 1, wierszu 8, i»- 
miast „Bp o h o r  a k ie  go*, należy czytać 
„ Ip o h o rs k ie g o * ;  w wierszu 19 wykre­
ślić prtesinek między „ F r a n c i s z k a *  a 
„ G ó rz y ń sk ie g o *  i dać go po ostztniem 
nazwisku; w leljetonie 4, kolumnie 2, 
wierszu 1, w pierwszym wyrazie należy od­
rzucić pierwszą sylabę »B ey; w 4 ząś wier­
szu rok „1819* przemienić na „1849*; w fe- 
Ijetonie 6, kelumme 4, wierszu 23 zamiast 
„ l ib e r a l iz m ie *  naleiy czytać „ l i b e r l y -  
n iz m ie * .

2)

Z za kulis rokoka.
(Listy panny de Lespinam, prseloiyl Boy).

(Oiąg dalszy).
Przez długie lata p. de Lespinasas 

rzucała hojną ręką drobną monetę sjrmpatyi 
i priy jtin i, Jaksy to były jedyne uczucia, 
ktoremi rozporządzała.

Najnieupodziewamej w święcie dla wszyst­
kich, pewno i dla siebie, wzbudziła wielką, 
podniosłą miłoBĆ. „Przez szczęście niesły­
chane, nieprawdopodobne istota najbardziej 
tkliwa, doskonała i urocza, jaka istniała kie­
dykolwiek, oddała jej swą duszę, swe myśli 
całe jestestwo. Narsecieśstwo, istna sielan­
ka trwa lat kilka, budzą), nie wiemy więcej 
sachwjtu czy zdziwienia. Albowiem jak 
twierdai nieubłagana metryka (duchu Boy’a, 
nie opuszczaj mruelj wybranka margrabiego 
de Mora ma lat 24, gdy on iat dwadzieścia 
sześć, generalsaie samy i wielki majątek w 
Hiszpanii. Tylko jeden minus — rodzice, pa­
trzą na ten związek niechętnymi oczy­
ma. Wraca do swe, ojczyzny, by ich prze­
konać o niezłomnych prawach serca, tem 
chętniej, ie  lekarze radzą mc z powodu zdro­
wia wątłego, zmianę klimatu.

Nais-.czona szlachetnego de Moia tę ­
skni do ukochanego, a tymczasem szuka u- 
kojeniz w przyjaźni. Szuka tak gorliwie, ie 
wkrótce to co miatc być lekarstwem, staje 
się trucizną, Jesteśmy n progu ksiątki. Ka­
waler de Guibert, pułkownik legii korsykań­
skiej, pocieszyciel nieszczęśliwej Julii, opu- 
szura też Paryż, Oieka go podróż do Nie­
miec, Auatryi, a może nawet do Bossyi. Bie*



udność jest z tego stanu rzeczy nie- 
fMwolona. Sir Tower w rozmowie z reda- 

/Wrem pis<m Die Bruche wskazał również 
S  ten ujemny staa rzeczy w Gdańsku. Zbyt 

politi kowania — mówił os — a za 
M o pozytywnej pracy. Taki staa rztczy 

może sic przeciągać w nieskończoność. 
Rokowania pokojowe finlardzko-rossyj- 

•*>«, rozpo?zyaa:ijCC się w połowi* majt b. r, 
*ł4ą się toczyły w Gdańsku.

Onegdaj podpisany został w Gdań kn 
w)ad gdaÓBko-pohki, zapewniający ludności 
•Jtńskiej wyżywienie ał do nowych zbiorów, 
w* mo^y tego układu będzie le i zapewnio- 
•® utrzymanie stosunków gospodarczych 
Między Gdańskiem i przyległymi powiatami 
Mskiego Pcmoria, U- ład ten podpisali wy- 
••ki komisarz es tenty B eg iitU  Tower, pod- 
•^retarz stann Pluciński, p. Zaborowski 
•łk* starszy burmistrz Gdańska Sahm.
, Sir Reginald Tower celem podpisania 
kjlejowei, cłowej i pocztowej konweacyi pol- 

gdańskiej uda-e s!ę do Warszawy.

Konflikt francusko-angielski.
Pisma paryskie stwierdzają * ladowe- 

Miem, że koi nikt francusko-aogielzfci został 
**żugn»ny i ie  nie moie jut wałynąć na je- 
I® zaostczeme, gdeby się tu lub ówd*!e ode- 
*W»ć miał w prasie jakiś zgrzyt. Matin pi- 
•*0, ie  z Kagielsko-francaskiei wymianu not 
 ̂ * informacji b.cra Reutera wynika, ie 
*Cie strony uznały słuszność wza^emneero 
^anow»aka Moina jedu-k powiedzieć, ie 
Łłoydl George wydobył rozmyślnie na świat 
Mawrę. która powiusa bołz zostać tajemni- 
^  mętów atanu. Czyi Millerand — zapytu- 
!® M atm  — po zawiadomieniu aliantów miał 
krzcie czekać na ich odpowiedź? Zawi&d#- 
M  on ambasadora angielskiego, te Francy# 
•zmierza okupować Frankfurt. Loid Darby 
*ądał, aby w razie ewakuacji Frankfurtu 
]9w m iitsdo ewakuwaao takie Homburg i 
■jMburg. Do czego w;ęcp eały ten konflikt 
oprowadzi? Wszak Francja obiecała cof- 
kąć okupacje, skoro wojsk* niemieckie Łędt. 
'ycof-n ~ z Zsgłębia. Rząd francuski — za 
kćwn'Ł Matin — nie przekroczył praw mu 
łtZyatogując«eh Journal pisze, ie nrzeaile 
•W w stosunku francusko-angielskim zt-oń- 
*Jło się szczęśliwie. Nota francaku odp:> 
vSuziata na wszystkie punkty aagelakie. 
*  Londynie sądzono, ie  Francja nie będzie 
***łać p i własoa rękę, w Paryż n zaś mnie- 

*t> alianci i  tali w s o-ób <Lstftte- 
M y powiadomieni o zamiarze Francji Po 
k am ien ie  zatem nie moie trwać długo.
^ -----------------------

Hł. Ludw ik Bykowski.

Nasza szkoła średnia.
(Uwagi w przededniu reorganizacji).

(Ciąg dalszy).
I I .  W naszej dzielnicy.

Abstrahując od wszelkich uwag kryiy- 
®tuych i z»rzu?ów, jaki. by mniaa poczynić

programom Min. W, R. i 0. P., musimy 
zgodnie uznać, ża‘ pierwsi m naszem dąże­
niem powinno być ujednostajnienie szkolni­
ctwa na całym obszarze Rzeczypospolitej, a 
więe oczywiście wprowadzenie pi nów mini- 
steryalnych jak najrychlej i u nas. a dopie­
ro ftotem poprawianie błędów i uzupełnienie 
iraków. sle juł nie w obrębie jednej dziel- 
icy rozbiorowej, lecz w eałem Państwie 

W tej myśli Bada Bzkolaa krajowa opraco- 
w»ła szczegółowy program kolejnego prze­
kształcenia szkół średnich w b Galicji, któ­
ry włfśaie pr ed kilku dniami uzyskał apre- 
jatę Ministerstwa W. B. i O. P,

W myśl tych planów z dniem 1 wrze­
śnia 1920 r. rozpoczyna się przekształcanie 
sik, liiictwa średni go według zasad określo­
nych w ministeryalu* m .Programie m ik o ­
wym szkoły średniej" (Warszawa 19l9), któ­
rego wytyczne zestawiliśmy w pierwszej 
cięś>:i naszych uwag, Wskutek tego zostaną 
stopniuwo wprowadzone w i  d e  wszystkie 
ministeryalne typy szkoły średniej ogólno 
kształcącej, a m. typ I. gimu zyum matema 
tyezno-przyrodaicse. III. gimu*zyum humani- 
styczne z łaciną i IV. gimnazjum klasyczne 

łaciną i greką w klagach wyższych, jako 
typy ustakne, natomiast typ II. gimnazjum 
humanistyczne bez języków klasycznych, co 
do którego podnoszono wątpliwości wśród 
sfer naukowych i pedagogicznych, jedynie 
tytułem próby w ilości ograniczonej.

Wobec tego, ie  w kołach przedewszy- 
stkiem flb lg ó w  kwe3tycnuje się silnie war 
tość koBst n e y i  opracowanego przez Mini­
sterstwo nowego typu gimnazjum klasyczne 
go (IV.), a natomiast dotychczasowe gali­
cyjskie gimnatya, mimo licznych atakó 
mi iej lub więcej dusznych, jakie z wielu 
stron i niejednokrotnie na nie spadały. m<>g: 
się jed.afc piszczycie po w in y  mi wynikimi 
i wielu z poś ód najwybitniejszych przedsta 
wiiisli naszego narodu w każdej dziedzinie 
zaliczają do swycn wychowanków, Rada 
szkolna krajowa przedłoiyła Ministerstwu 
wniosek utrzymania tego typu szkoły, która 
przez szereg lat była, jeśli me jedynym, to 
przecież ogromnie przeważającym typem na 
ziemiach M l po ln i wchodzących w skład 
b. zaboru amtryaeli ingo i do którego apołe- 
czeństwc było jednak silnie przywiązane do­
maga ąc się kreowania gimnazjów klasy­
cznych nieraz w zapadłej i głębokiej pro­
wincji i to utrzymania w ilości sioeunkowo 
znscinaj mimo, ie  nie jest ona wytworem 
rodzimej kultury

U ma jąc w pełni przytoczone wywody 
M inis^r.two W, B, i 0. P, zgodziło sie n* 
tę propozycję, we wszystkich więc miejsco­
wościach, w których istnieje kilka szkół śre­
dnich przynajmniej jedne gim, azyum pozo- 
atauie niezm e. iono w formie dotychczaso­
wej. Tą drogą uzyska się nadto możność 
pc równawczego wypróbowania typów nowego 
i dawnego tak pod względem wyników, jtk  
i pragnień spałeczeństwa, Ubocmie zazna­
czam, ie  w taki sam sposób rozwiązano ten 
problem i w WielkopolBce. Równocześnie upo 
watniło Ministerstwo Delegata Bobińskiego 
do porozumienia się z „kołami fachowych 
zwolcamków tego typu szkoły w kierunku 
zaproponowania reform, mających na celu 
l auc m ie  bardziej skuteczne i żywotne", or sz

w celu prayetosowania do potrzeb chwili, że 
wynticniuiy tylko program n au ti nistoryi 

Przy przekształcaniu szkolnictwa śre­
dniego kierowały się władze s>kolne zasadą, 
aby, ile moincśei, w kaiue] miejscowości 
mające! szkołę średuią zapewnić młodziozy 
upżuość wyboru między typami zasadnicze- 
mi przyuajmn ej, matematyczno - przyrodni­
czym i bumanistsczuyui, a nie s :*sywać jej 
na  jed».osttoany kierunek.

W aym ce lt w roiejscow.iściaeh o jeduej 
szkole średniej wprowadza się gimnaiy* o 
wspólnej trzyletniej podbudowie »ed ł ?g plą­
sów minister? zlnrcb, a więc bez łaciny, a 
ta ttęp n ie  rozgałęiia na dwa oddziały mate- 
masycano przyroduicsy i hnuunistyczAy lub 
klasyczny y.-edb? 4yc»eń rodziców ujawniają­
cych się w próbnych wpisach, naturalnie, 

ile znajdzie aię nUfcimalna ilość uczniów 
potrzebna do zorganizowania nauki. Nie trze­
ba Wjjsśniać, jakiem to będzte ułatwieniem 
przy częstych obecnie przesiedleniach.

(Dokończenie nastąpi),

Z Now otarszczyzny.
We czwartek, 8 b. m., odbyło się ze- 

ur«ni>i notaryuszy całego powiatu, od któ­
rych delegacja międzynarodowej komisyi 
plebiscytowej odebrała ślubowanie, poozem 
przedatayriano im polskiego rezydenta prof. 
Machaja. W dnia naetęaztym o< było się to- 
kie zebranie w Trzeiaaic. Re^ynentem pol­
skim w tym powiecie jeBt f?r. Eageniasz 
Jibłońsk* B*»-ydentem yolsk m w Starej 
Wsi aa Spiszą został dr. Milzaiak. Zada­
niem tych rezydentów jest ochrona iutere 
sów ludności nu terenie ^hbiscytowjm i 
kontrola administracji w okręgn plebiscy­
towym. Wszystkie zsinienia kierować naloty 
do rezydeatów bezpośrednio lub ss pośre­
dnictwem komitetu plebiscytowego w Nowym 
Targu. W razie niezwłztwienia sprawy w po 
rozumienia te  starostwem miejscowem od 
woływać się aaleiy do delegatów komisyi 
międiynaiodowej, którzy będą irstancyą dra 
gą, i z wyjątkiem wypad [ów nadzwyczaj 
nych — ostatnią.

Onegdaj iandzrmerya oberka porwała 
młodego górala polskiego z fi^kowi>y pod 
pozorem, ie  jestto teren nrmii czesko słowa 
ckiej. W Jabtonicy usiłował poi wany wy- 
akoczyó z aetomobilu w chwili, gdy prze- 
jeidiał koło pesterunku strzelców francu­
ski h aby ich prosić o cpirke. Uwięzionego 
odstawioiso do Trzciany, aby go jiaztępuse 
oddeć pod sąd wojenny w Fresiburga. Do 
piero w piątek dowiedział się o tym wy 
padku delegat polaki i  n r  jego interweacyę 
kpmisya międzynarodowa poleciła natych 
miaat sprowadzić owego górala z powrotem 
na teren plebiscytowy.

Obow iązkiem  każdego obywateli
jent nabywać
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Rzym kat,: Anastazyi.
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(Słowiański: Wacława bł,
Wschód ałońca o godzinie 5 miaat 10 

zachód słońca o godzinie 6-55 po połucuiu.
Temperatura o godzinie 12 w południe 

+  20 stopni.

^ad^eniu, unieść chwili, nie myśli, nie są -. zaczyna. Nieomal za rok po radosnych chwi-
dsi. J»k zr srtą moio myś’e-i i sąózić, skoro 
płonie ci ła gor&cym biask-era ofiary Ukry­
ty, t jony r^.^ń miłość:, szczęśliwy, ie  s ę 
z okó-r wyzwolił, bucha k rw a w si płomie­
niami Miłcść jut w pierwszych chwilach 
ntrodzin taka siina, tska absorbująca, taka 
snma w 8’ebie zzpatrzoaa, ie nie wie na­
wet ’Łt jej lam to serce płtei. Świat, ludtie, 
ksiąiki, wszystko, ciem tyle lat tyłu, ble­
dnie, niknie, nie istnieje. Ma jedną tylko 
Wolę Potrzebę, jeden cel tycia: kochać.

Pierwsze spotkania po powrocie kawa­
lera Guilberta z półrocznej pedróły, to tylko 
nowy bezmiar ‘jzeięścia. Ten „opar magi­
czny", który zdała tak działał, teraz tylko 
silniaj Łierze go w swe posiadanie Wszech­
potężny c1 ar ukochanego upaja dnsię. osza­
łamia. Gdybj to były czaBy, gdy wierzono 
w c_ł ’nok ięstwo, aądz:łaby, że rzacił na 
nią jakiś urok I rzoorat jej daszę na nowo, 
do dna, Sauouaiaa o swych nieszczęściach, 
ucieka myślą od człowieka, który crd<ieś za 
nią tęskni i cierpi, oddaje sie szałowi na­
miętności, co »m«sły mąci. Nie jest już so­
bą. powt»rza za Feae>onem, ie  ja, to chi­
mera — nie j«*t już sobą, tylko nim: jego my­
ślami żyje. ,ego ukochaniem kocha. Wszyst 
ko to się jej wydaje niczem; kochając go 
z całej duszy, jgotowa w każdej chwili iyć 
lub umrzeć dla niego, sio <*xynj dość jeszcze, 
by uezcić „najgodnie sią na święcie istotę 
kochania". — On ;est naprawdę jej bogiem, 
bo w każdej chwili budzi duazę do nowych 
Hezuć.

Jakże jednak krótko trwało oszołomie­
nie 1 Eto wie, cz moment zupełnego odda­
nia się ukocham* u, m m e it ze w penuroń 
tyfto późniejszych zna y, i ie  był kryty 
onym  w dziejach taj miłości, Ooś s ę mąeić

lach pierwszych zniesień słychać zgrzyt. N ie1 
kocha jej, j>k ona go koeha; on jej szezę- 
śiia dać n;amt>że! Bystrzejsza, a może tylko 
szczersza od niego, często podkreśla różnice, 
jakie ich dzielą, Rzadkie są chwi'e, gdy 
ubóstwo jego miłości, złoży na k*rb przyezyn, 
napozór najwłaściwszych : swój wiek, brak 
urody, nie to żeby była zaślepiona, tylko 
te swe minusy świadomie usuwa *na drugi 
plan.

Moie sądzi »  to tfru iśreu i, ie  kobie­
ty brzydkie aa na to stworzone, by być 
szalenie koebawe... Miała zresztą jui przy­
kład tego. Jeśli tamten piękny, u łudy, uro­
czy, w tych samych warunkach mógł kochać, 
dl*czego w tym czlowiekn nie wzbudziła 
miłorci? Oto dlatego, ie  nie jest w stanie 
oceaić ‘ej d e .y, że nie potrafi wydobyć ze 
swego %htc» uczucia jej równego. Va to 
tneba być do niej podobnym, zupełnie in­
nym czł»w'eki"n.

Kzeczywiście pen de Guibert był prze­
ciwieństwem naszej bohaterki, nie sąót ła 
nawet, w j k dalecs krzywem zwierciadle 
pozwala nom zobaczyć duchową postać Uk - 
chauBgo. Go gorsza, była na tyle nieszczę 
śliwą ie sama gc takim widz;ała Z biegiem 
cza :u w chwilach jasaowidi -nia, coraz czę­
ściej i trudniej go oeenin, Rzadko z listów 
kobiety wyjrzy taka twarz ukochanego,

Pierwszy okres m losnej ekstazy przy­
stania eam Kupsłnie istotne cechy hrabiego,

jevo ziówwowszeme dueba, s'£«, spokój i 
pewneść siebie, która wkrótce>r eistoezy się 
w zarozumiałość

Jedna ogromnie subtelna kobieta i w 
tych rzeczą b bardzo ver*'-, twierdzi, ie,:zło- 
wiek czynu nie jest zajmującym w kores­
pondencji. Jabyra dodała i w miłoś i. Trze­
ba prowadzić vita conlmplativa, by cały dar 
durzy umieć włożyć w awe zwierzenia, i 
miłosnem okiem obejmować na równi 
dziś, wczoraj i mtro uczuć, A człowiek czy­
nu nie lubi oglądać się wstecz, marzyć o 
tern co będzie, on idzie pewnym, skokojnym 
krokiem, byle napr.ód. Gest notre a . Ka­
waler de Guibert był człowiekiem czynu, 
(złośliwa Julia mówi kiedyś, ie  l ie ty le  po­
trzeba mu działftui, co ruchu), miał on 
tysiące spraw, zajęć, wieczLie go pochkania- 
jącyeh, zaabsorbowany codziennemi zajęcia­
mi, d o ry w c z o  sisze listy, wpada m im o- 
c n o d e m  do kochtaki, każdą przeżytą 
chwilę uważa za z*mkaiętą i skończoną. 
Uczucia jego wynikają z jego młodoóo., pie 
potrzeby serca, nie służy im każdą chwilą, 
kaidem pragnieniem, kochając, nie kocha, 

Ten. oficjalnie uznany poeta, na^et roz­
trzepany jak poeta, nie miał w sobie krzty 
polotu, gdy p Lesf iaosse, nieśmiała w wy­
dawaniu sądów r  diieła: h aztuki, była duszą 
nawsbróś poetycką. W 18 w. zdarzyć się to 
mogło, więcej niż kiedy, bo w ów-nessej 
poezyi panował jeszcze wjraźuie duch Boi 
leau. ŻreBztą piękny kzwaler był tynowjm

— M islsterstw r Bpraw zagranicznych 
udzieliło podpułkownikowi J. J. Whitehead
exeqmtur w char*ktene Wicekonsula Kró- 
'estwa Wielkiej Brytanii we Lwowie.

— M. S try j dla żołnierza w poln.
L inieyatyr^y l»owskiBgo Komitetu świeco­
nego dla żołnierzy w polu Dowództwo gar­
nizonu w Stryju, w porozumieniu z zarzą­
dem miasta i komitetem Pań, „Prządki Ma­
ryi", urządziło zbiórkę na Świecone dla żoł­
nierzy w polu, która .rzyasosła około 10.009 
koron, Z kwoty tej zakup:ono mydło grze­
byki, szesoteeski, kriąiki, widokówki, papie­
ru listowe, cukier i inne drobiazgi i wy­
słano je dnia 2 kwietnia do dyspozycji Do­
wództwa frontu podolskiego.

— Zapomogi wdów i  s ie ró t po le ­
karzach w ojsko*yeh. D«i* 5 marca 1920 
r. ukonstytuowało się w Warszawie „Towa­
rzystwo Zapomogowe d>a wdów i sierót po 
lekcrzaeh W, P," W myśl uchwały Zarżą li 
Towarzystwa meją wćowy i sieroty #o leka­
rzach W. P. wnosić podania o wspar- a do 
Siefów sanitarni i  odnośaycb U . O Genów. 
(W. D. O. Gi-me lwowskim do Szefa sani­
tarnego D O. Gen* przr fi . Hetmańskiej 
1. 6), powołując się przynajmniej na dwóch 
zaanych obywateli kr»ju dobrze poinformo­
wanych o stosunkach rodzinnych osoby skła­
dającej podenie o npęm  gę.

— Posiedzenie Bady m iejskiej od­
będzie się jutro we czwartek dnia 15 b. n . 
o go< ainie 6 popołudniu w sali posiedzeń 
Bady miejskiej

— Zj«zd dyrektorón szkół średnich .
W Wars* *-e odtsył stę «  dniach 8. 9 i 10 
b. m zjazd dyreFtorów państwowych szkół 
średnich, p<*y udziału około bO osób. Prze­
wodniczył szef sekcyi i zkolnej p. Zawadzki. 
Wygłoszono szereg referatów z zakresu me­
todyki i dydaktyki.

— M emnnlzaey a  samochodowa. Wła­
ściciele domu handlowego w Krakowie pp. 
Stanisław Turek i J  iliusz Sobolawski uny- 
skal' w Ministerstwie robót publicznych 
koncesje na przedsiębiorstwo przewozu osób 
samochodami na linii Kraków - Miechów- 
Kielce.

— Pierw sze parowozy z liczby ISO, 
zamówionych przsz Ministerstwo kolei w

| zakładach P ldwica w Filadelfii, zaczęły 
iui pr*,yHywać do Warszawy. We czwartek 
dn a 8 b. m, M’nict:r k lei Barie! odbył 
ga jydi ym z vich przejażdżkę do Pruszko­
wa, Maszy j  tę tącuą w arbie duiv siłę 
jeciągową ze zna zną szybkością, albowiem 
mogą ucU ;nąć do 70 wagonów Ładownych 

ai btością do 45 km. na godzinę. S^ one 
zaopat zone we wizystkie urządzenia nowo­
czesne.

Zwraca uwagę znaczna pojemność 
tendra, który mieści w sobie do 26 metrów 
sieścieunych wody i do ośm tonu węgla. 
Pierwsze 25 parowozów, których nume-y 
rozpoczynają się od 6001, są przeznaczone 
dla dyrekcyi radomskiej, następne 75 dla 
dyrereyi warszawskiej, zaś reszta zostanie 
rozdzieloną między inna dyreker j,

Firma Baldwin udzieliła Rządowi pol­
skiemu kredytu 10-letniego ua zapłatę nale- 
żytości za te parowozy. Próbne jazdy dały 
wynik zupełnie zadowalając y.

— Z Tow arzystw a prawniczego. We 
lwartek 15 kwietnia b, r, referat dr Karola

Skiowaczewskiego, 8t. radcy Prokur»toryi 
skarbu „O pnepisach przewozowych na ko­
lejach po!s!dch“. Początek o godz. 6 wiecz. 
Zimorowiszi 9.

Jest chwila, że sklonniśa.j z nią wierzyć,]dla swej epoki, gdy Julię, choć gra rolę uc 
ie  a ;etylko jego urekem zewnętrznym, jego < rokokowej scenie, w głębi dusz: nurtują już
umysłowi uległa, ale, ie  delikatność serca 
zaślubiona ze słodyczą powiodła Julie w kraj 
duchowej zdrady, Na azie i to ią zachwyca, 
co w przyszłości będzie niesympatyczne. 
Jako przeciw-^ ainik swaj słabości stawia

pierwsze drgnienia romantyzmu.
(Ciąg di lszy nastąpi)

Aurelia Wyleiptsha,

— R ektora t U niw ersytetu  Jan> Ka­
zimierza we Lwowie ogłasza W miesiącu 
marcu 1920 otrzymali w Uniwersytecie Ja­
na Kazimierza we Lwowie atoyień doktorów 
traw : Pohoryłes Marek Benjamin, rod.m 
z H««iat ua, Lówenhejrz Marek ze Lwowa, 
Schal M*.ks Adolf z Komarówki, Sayse-To- 
biczyk Franciszek Kazimierz z Gorlic, Bia- 
łoskórski M,aei¥8ław Innoceuty Michał Ka­
zimierz z Jajkowiec, Piątkowski Grzymała 
Roman Joachim Bonawentura ze Lwowa, 
Blumer Schulrm ze Stanowice dolnych, De- 
ligtiich Uizer Selid, z Winnik, Szpunar Ju ­
lian W nc^aty z Dubiecka, Selteureicb Zy­
gmunt ze Lwowa, Bodenstein Louir za Lwo.



w i; s(<pied dr. m edjcjny: Beiz Ernestina 
rodim je  Lwowa, Sihorr Otto ze Lwowa 
Berlsteln Esrol z Etłomyi, Emietowicz Frań 
ciazek Esawery Earcl z Erynicy, B int Ab 
toai JaliiB ze Lwowa; stopień doktora filo 
zofli: Baas Zysza ze Lwowa; stopień dokto 
ra teologii: Eoncieiny Szymon rodem ze 
Skrzydlny.

f  Z m arli. Józef Ostrowtki, lat 40 
oficjał sądowy, Marya Schramm, lat 78 
żon* wcrkinistrza kolejowego, Dr. Józ^:' 
Smolka, lat 79, adwokat. Aana Da- idowicz 
lat 66, wdowa po kupcu, Józef Messner, l t ;  
60, eiser ekspydyent pocztowy, Barbara Sto 
janowska, lat 66 iona zarobnira. Jóief L in 
gner, lat 23. Józef Dewald, 9 letni 8in»k 
obywatela m, Lwowa.

W Złoczowie: Marya Pzńciuk, lat 48 
iona dozorcy więźrow.

— Szy ukarz  zabijaka. Wł»śc'c’el je­
dnego z siynków przy placu ów Teodora, 
zranił w brodę przy sprzedały piwa p, Zofię 
Loszowa tak silnie, ii  musiała udać się o po­
moc lekarską na Stację ratunkową.

— k radzieże  w pociągach kolejo­
w ych. W drodze z D w iło m  do Lwowa 
wyciągnięto p. Szache Soblowi pog'larcs z 
10.000 kor. i czekiem aa 20 dolarów.

W drodze ze Lwowa do Tarnopola 
skradziono Maurycemu Belemerowi, f<y*ye 
rowi z Tarnopola, złoty zegarek z łańcu­
szkiem, wartości 5.000 kor.

— Autom obil pędzący w szalonem 
tempie, w kierunku Podzamcza, najech*ł 
wczoraj na 13 letniego studenta, Mielnła 
Bocianowskiego i pokaieuył go dotkliwie. 
Bścianowskiego zaopatrzyło pogoto wie ratun 
towe.

— W łam anie. Prsy ul. Grunwaldzkiej
1. 1 włamano się do mieszkania p. Eazimie 
rza Bilińikiogo, któremu nieznani sprawey 
zabrali biintarye, oriz 24 srebrnych wideł 
rów i łyiek Szkoda przenosi 10,000 kor.

— W ystrzałem  t  rewolweru zranił 
s ij w lewą ręk |, manipulują'; nim nieumie­
jętnie 15 letni terminator Eazimierz C-eśliń- 
ski w mieszkaniu rodziców przy ul. Ormitń 
skiej 1. 25. N* szczęście strzał nie ranił 
nikogo z obecayeb. Stzcya ratunkowa zao 
patrzyła nieostroinego chłopaka.

— E ra d z le i w Schronisku kobiet. W 
lokalu tej instytucyi skradziono w niewjja 
śaiony sposób z kufra czasowo t*m zsmie- 
szmłej, p.zyjezdnej p. Maryi Z.górskie.) z 
Bieszowa, garderobę wartości 400 E.

— Złośliwy pies pckąs.ł na ulicy 
14-letniego Henryka Schera, tak dotkliwie, 
ii  musiał udać się na stacyę ratunkową po 
opatrunek.

— K atastro fa  kopaln iana. Z Bytomia 
donoszą: Liczba zabitych przy katastrofie 
zacien ia  się miału węglowego w kopalni 
„OastelDngo" wynasi 29 zabitych i 15 ran­
nych, Na miejsce wypadku przybył w so 
botę przewodniczący komisji rządzącej w 
Opolungen Lerond, wyraził rodzinom zabi­
tych szczere ubolewanie i poczynił zarzą 
d i nia w kierunku leouiekowznia r ę  wdo­
wami i sierotami po ofiarach t ieszezęś-ia 
W końcu polecił, by w pogrzebie zabityih 
wzięła udział honorowa kompania wojsk 
aljanckich.

— Do Sm oleńska przyleciał samolot 
niemiecki z 35 pcdami środków leczniczych.

— 300 zakładników polskich, do Or- 
szy wyruszył pociąg wiozący 300 n k h d n i 
ków pdakich, za których w ztmiaii uwol­
nieni być mają komuniśti roesyfscy.

— Pow rót i  Syberyl. Ze sfer kom­
petentnych dowiaduje się Qae. Warszawska, 
ie  angielski okręt „Jarosław* wypłynął ku 
brzegom syberjjikim, ażeby przewieźć Woj­
ska Polskie, które były na Syberyi

Od wiosny minionego roku zabiegano 
nieustannie u Bządu Polskiego o interwen 
cyę w celu sprowadzenia oddziałów, utwo­
rzonych na Syberyi. Misje wojskowe i de 
legacye komitetów opiekujących s:ę wojskiem, 
przybywają e co kilka tygrdni do Warszawy 
nie odniosły i.daego rezuPatu. Dopiero mi­
nionej jesieni Ministęntwo spraw zagrani­
cznych wysłało do Eołczaka misyę Targow­
skiego, ale zanim misy a dostała »ię ra  miej- 
sad przeznaczenia, bolszewicy obalili Eołcza- 
ka, którego oddzieły czeskie wydały w ręce 
sowietów.

Go się stało z dywizją polską, dokła­
dnie nis można stwierdzić. Były pogłoski, 
jakoby dywuya dostała się do niewoli bol­
szewickiej w okolicach Lkucka, potem zaś 
na imieniny Naczelnika PińBtwa n-dazedł 
od dywiiyi z Dalekiego Wł hedu telegram. 
Według wszelkiego prawdopoiobień itwa, do 
niewoli łowieckiej dostała się tylko niezna­
czna część, gdy przeważna zdołała s'ę prze­
bić przes kordon sowiecki i zbliżyć do Oce­
anu Spokojnego,

— Ogólny wlee urzędników  pań 
stwowych z ło n am i odbędzie się w czwar­

tek 15 kwielnit w sali „Eckiła" o godz. 6 
wieczorem.

Ze względa na waineść spraw pożąda 
ny jak nalictniejszy udz<ał.

kom n-t żon urzędników pańslwouych.
Di mbowski. Dsu ślewski

O zbiory roku  1863. Otrzymujemy 
następujący list z prośbą o zamieszczenie 
Szanowny Panie R daktoru 1 Społeczeństwo 
polskie odoosząc się swego czasu przychylnie 
do odezwy ogłoszonej przez ś, p. J.rusława 
Odrowąż Pieniążka, nadesłało na jego ręce 
szereg fotografii, zwitzany^b z dobą powsta 
nia styczniowego. Fotografie te w myśl iy 
czenia ś. p. Jarosława Pieniążka, złożyła 
rodzina zmarłego na moje ręcs jako dopeł­
nienie moich zbiorómroku 186? Mnóstwo 
rodzin posiada ieszcze niezawodnie fotografie 
uczestników i bohaterów powitania 1863 r- 
które ukryte w albumach, lub marnie gdziei 
porzucone, iginą w zapomnieniu bez 
jakiegokolwiek poszanowan a i pożytku, gdy 
tymczasem nadesłane do moich zbiorów roz 
azersą i uzupełnią ten areyeiekawy, jedyny 
w swoim rodzaju (liczący kilka tysięcy fo­
tografii) zbiór typów powstrńciych z 63 roku, 

Zbiorą moje połą zone z zapiiem ś. p 
Jarosława OJrowąż Pieniążka, po uzupełnie­
niu i uporządkowaniu ich, zostaną na wypa­
dek mojej śmierci w myśl życzenia a p. 
Zmarłego i moich, przekazane w darze jednej 
z instymcyj muzealnych polskich.

Wobec tego upraszam wszystkich po 
s!adający*h jzkieaolwiek źródła i panrątki 
odnoeiące się do powstania 1863 r., o łaska­
we nadsyłanie tychże pod moim adresem. 
W ten sposób niejeden cenny dokument lub 
relikwię ochroni się cd zniszczenia, prze 
każe się zaś potomności okazały obraz wy- 
s łków bohaterskich Ojców lsstyeh.

Prosząc uprzejmie o pomieszczenie ni 
nieiszej odeiwy na tamach Szanownego pi 
sma. pocnetkię % wysokiem poważaniem la -  
d u g  Saucgey, Lw r ,  ul. Zulńskiego 1, 12,
11. piętro.

W celu uproszenia łaak i błogosławić ń 
stwa Bożego dla Sejmu, Bządu i Wojsk na­
szych walczących i przeproszenia Boga aa 
tańce w W. Poście urządzane, odbędzie się 
w Archikatedrze ormiańskiej Ańoracya P r  eu 
Sakramentu w sobotę 17 b. m. Poc,ą‘>ek o 
godz. 9 wieczorem1. Earty wstępu do naby­
cia u zakryityi w środę i czwartek od 8 - 9  
i od 4 - 5 .

G o l a r z .
(wi) Wyraźnie: golarz, misera 

wśród nacyi żyjącej z Drzytewki, nie „wła­
ściciel za*ł.du fryzjerskiego*1, bo z tym 
za ów inna sprawa, to karmazyn w swoim 
cechu, wysoka arystokracja wykonująca za 
wód rękami sił najemnych i tylko kierująca 
niemi z .a  kantorka.

Jeanak i najmarniejszy nawet figaro 
przedmiejski zawsze świadom był wybitnego 
swego stanowiska w społeezeńjtwie. J  go 
niepozorną pracownię tradyeya uczj nita po 
sterunkiem kulturalnym aa całą w kilkudzie 
s'ęciumetrowj m okręgn okolicę. T i posa go 
len em bród i strzyżeniem włosów ognisku 
ją się róine interesy handlowe, ta jest wiel­
ka zbiornica w a-iomcści, zkąd one rozchodzą 
się na okół. A dodać tri ;ba, żs to co za­
słyszane od mlarza, już dzięki powadze źró­
dła n.biera cech niezawodaej autentyczności. 
1 choćby w pismach „stałi" zgoła co inne- 
jo, vox popali nie da się wziąć na kawał: 
jolarz pswedział, Roma locuta!

Jakoż miitrz brzytwy umie zachowy­
wać się odpowiednio. Gości traktuje trochę 
z góry. Jest jednak protekcyjnie jowialny; 
zdaje ma się nawet, ie jest dowcipny. Swa­
dę poi:ada niepokonaną,

W wykonywaniu swej głównej m isji 
bywa sarowr, Goląc, przegina głowę klien 
ta gwałtoz nie na różne strony, jakby ten 
>jł obow ąsany mieć w karku aparat s?rę- 
yuowy. Protestów nie znosi wtedy żadnych. 

Gdy zamydli usta, gość siedział niespokojnie; 
gdy zatnie, to skóra „prysła",

Był zawsze dumny. Stał się nim jeszcze 
lardzicj od czaiu. gdy mu wyznaczono taksę 
I mareczek za godnie. Czegoś podobnego 

nie roił w najśmie^zych saach swej golar- 
skiej młodości,

Glosy publiczne.
W pięćdziesiąt la t  po ukończeniu 

sindyów  na  wydziale praw a U niw ersytetu 
'ro w sk leg o .

W derniejszych latach p rie i okropną 
wojaą był rwyczaj, że opuszczający m«ry 
szkolne tik  gimnazjów jak i Uniwersytetu 
zbierali się po litach dziesięciu, piętnasta 

dwudziestu pięciu dla ośświerzeyia wspo­
mnień lat „chmurnych i górujch", dla

wzmocnienia węzłów koleżeńskich i aby 
przez wspomnienia lat izkolnych odmła­
dzać się

Powodowali temi uczuciami urządzi 
koledzy, którzy w roku 1870 ukończyli sta 
dya na Uniwersytecie lwowskim w lat 25 
t. j. w r. 1895 zjazd we Lwowie,

Serdecznie, miło jak członkowie jedne 
rodziny' spędziliśmy razem dwa dni. a ze­
brało nas się dwudziestu czterech i przy 
rzekliśmy sobie zbierać się co lat pięć.

Niestety lata płynęły szybko wśrći 
znoju pracy zawodowe*, a tymczasem jeden 
po drngim opusz zał ten padół płaczn i znoju 
by tam u Boga wyprosić i wymodlić szczę­
śliwą nrzysiłość i wolność, za która już w 
r. 1863 znaczna licnba naszych kolegów jako 
chłopcy kilkunastoletni z bronią w ięnu 
walczyli.

Bziś t. j. w r. 1920 gdy Bóg w swej 
Wszechmocy i miłosierdzi! skruszył yęta 
naizej niewoli i d tł nam napowrót uaszi 
nboclianą i wymarzoną Polskę, podzb’iiny 
m tśl takiego sjazdn koleżeńskiego niezwy­
kłego bo w 50 lat po ukończeniu i udyów 
Uniwe-syteckich.

Niestety liczba żyjących bardzo zma­
lała, bo większa część kolegów Bgła już w 
grobie i tak w międzyczasie zm arli: Euge­
niusz Euryłowicz, dr. Tadeusz Skałkowski, 
dr. Julian Stnmlińiki, Stanieław Eruszel- 
nicki, Włodzimierz hr. Łoś, dr. Alekcander 
Balko, joz f  Htrasymowic., dr. Stanisław 
Erzyżanowski, G ist»w Mantner Adolf S i 
chanek, dr. Teofil Witosławtki, Budolf Mai- 
dinger, Tademz Bozboruki i Tadeusz Sza- 
wrowski.

0 ile moje wiadomości mnie nie mylą 
żyją jeszcze koledzy: dr Emil Witkowski 
adwokat, dr. Julinjz Elebsrg em. szef sekcyi 
miaisr. auitr., J .n  Easprzyczak em. radca 
dwora, hr. Gołacbowaki b. minister spraw 
zagm iosaych b. państwa austr. węgirrsk, 
dr. Ernest Tilt prof. Uniwer, lwowik., Jó >f 
Stwed.icki em. radca apelacyjny, dr. Józef 
Fiternik adwokat, Władysław Piwocki em. 
radca dworu i niżej podpisany Earol Franz 
em. radca dworu.

Z profesorów naszych żyją jeszcze dr. 
Leon Biliński i dr. Fel-ks Gryzieeki. z»ś dr. 
Leonard Piętak, dr, Jozafat Zielonacki, dr. 
Ralf, dr. Paidziera, dr, Bajer, dr. Eoter. 
dr. Fauffor i dr, Antoni Małecki znnrli już.

Proponuję na sjtzd porę letnią, zatem 
na miesiąc maj, czerwiec, lub lipiec.

Jeżeli myśl moja trafia do imyata i 
serca kolegów to proszę ustnie lub listownie 
uwiadomić pod moim adresem ul. Zulińskie 
g« 15 i postawić iąd .n’a i wnioski, jakie 
n*na za stosowne,

Jeżeli próiz wymienionych wyżej kole­
gów żjje jeszcze który z koDgów przezemnie 
zapomniany, to raczy zawiadomić mnie o 
sobie,

Wszystkie dzienniki nasze polskie w 
Małopplsea upraszam uprzejmie o umiesz' zs 
nie tej odezwy w swoich dziennikach.

Lwów, w marcu 1920.
Karol £ rm e  

rmer»t rad 'a  dworu 
ul. Zulińskiego 15.

Kepbrtaiur Tcakrr Hlejsklegc,
W środę 14 kwietnia o godzinie 

7 wieczorem „Noc w Wenecji", operetka 
w 8 aktach J  Btranssa w niezmienionej 
obsadzę,

B epcnnai T eatru  W odewilowego.
Od wtorku ] 3 kwietnia do niedzieli 18 

kwietaia o godzinie 730  wieczorem:
„Baut na plaży" rewia ze śpiewaczką 

łeleną Binas i humorystą J'śkowskim; 
„O piętro wyżej", wodewil z Marrą Draeową 

M. Dobrowolskim w głównych rolach; 
Wesele na Ehparowie", operetka; orkiestra 
:0 p, strzelców polskich,

R epertuar GnL b iu ra  koncertowego 
M« Tuerka.

16 kwietnia: Polski Ewartet smyczko­
wy. ProgTam: Mozart, Beethoven i Czajko- 
wrki.

W. R aort. Śmieszne bistorye. Z wstę­
pem Artura Ćwikowskiego. We Lwowie, 
Nakładem Ludowego Tow. Wydawniczego. 
920. Okładkę tytułową wykonał Eazimierz 

Grus. — W. 8°. Str. 189.
Te „śmigune historye*1 mało śmiechu 

budzą. Czytelnik nie zdawałby sobie ebyba 
sprawy z tego, co w ni*h czyta, gdyby tra- 
rtowił książkę B*orta jako *Mór uciestnyeh 
ran arów, Zresitą Crrik owiki w przedmowie, 

aam zaś autor w „Spowiedzi" pomieszczonej

na czele zbiorku określają dokładnie 
rakter „Smiesuych historyj**.

Wspomniana „Spowiedź" jest j>kft 
analizą grantu, na którym wyrastają podoU 
utwory. Mają one groteskowy pokrój orob>' 
dej — z rany drzewa, z jego pró.hna, pnący*® 
się przez mroki w światło. Dziwnym, jaski* 
wym kwiatem rzurają się w oczy, ale w ki*. 
Uchu awym miast miodu kryją gorycz ft* 
dnie: ponieważ korzeniom ieh nie dano szu 
kać dla siebie posiłku w glebie, rodaiciel*1 
kwiatów tłodkich i zbóż cnlebowych, poni* 
wzż nie wyk łyszły ich promienie uśmi* 
chnntego słoń;a; ponieważ wypadło im dł* 
wić *.ię miazmatami rozkładu..

Więc tu nie jest humor. Rzadko te* 
kiedy vis comica zabrzęczy tu dzwonkami P* 
lizzyaela, To zgryźliwa, nieubłagana aatyl* 
wyprawia barce na karkach ..Śmiesznych hi' 
sturyj". S stjra  zaś już w swem założenia d* 
pewne cechy chorobliwe. Je^t daltonietkąi 
na siatkówce jej zarysjwują się obrazy* 
jednej tylko, ciemnej barwie, przechodząc^ 
chętn e w ton czarny, nawet intenzywni* 
czarny.

Co do treści „Śmie.mych historyj" 
to wzięte one przeważnie z tycia eodzienn* 
go. Przygwcidioto tam róine momenty ffli' 
zeryi, jaką przebywamy. Z tego wzglęć" 
książka Baorta ma prawo zuaUźó się w r*' 
gestrze materyzłów, na podstawie któryd* 
kiedyś przyez y historyk naszej doby ppro* 
nu je odtworzyć jej antentyczną fizyognomit1 
C czy-iście rysów dodatnich szukać będsi* 
musiał gdzieindziej..,

Tu i ówdzie w książce Baorta zamilk' 
nie na chwilę kakofonia zgrzytów. Oto n|)- 
melar.cholia jesieni i budzi w nim nieoczeki' 
wany seatyment, z ntórego napróino zadrwij 
będzie próbował albo znów pudające płatki 
śniegu prostą a do serca trafiającą poszył 
zadzwonią o szyby jego okienka .. Albo 
nig/e w spaźmie sardonicznego śmiecho d  
stąd ni zowąd nastąpi przerwa, wypetniol* 
miękim akordem lirrcznjm.

Dobrze uczynił autor, nie tłumiąc tych 
dygresyj w imię przecenianej „jednolitości*- 
Pizynoszą one u]^ę.„

____________   sńii.

Z m azygl. W piątek dnia 16 b. 0* 
wystąpi po raz pierwazy we Lwowie z kon­
certem Polski Ewartet smyczkowy. Zespól 
* łożony z artystów tej miary juk J, C it* f  
i J. P. Wolanek (skrzypce), M. ŁobarzeW*^ 
zltówka) i D, Danczowuci (wiolone>el>)i 

stanowić będzie pierwszy stały polaki kwar­
tet smyczkowy a zadeniem jego będz<e ^  
tywow*nie muzyki komu«owe«, tej najszla- 
chebniejszej i najpiękniejszej odtwórczości, 
jaką w dziedzinie sztuki zn>my. Nowo zało* 
inny kwartet zapełni dotkliwą lukę w na* 
szem życiu artystycwem, a dzięki wysokie* 
mn artyzmowi poszczególnych wykonawcóWt 
zespół ten niewątpliwie wkrótce stanie n*

(uziomie słynnych kwartetów zzgranicznych' 
mprezę kwartetu prowadzić będzie w Polsce 

biuro koncertowe M Tuerka.
Program koncertu p;ątkowego obejmuje 

l arcydzieła: Mozarta kwartet D dur, Beelho* 
vens kwartet F  dur op. 59 i najpiękniejszy 
k*artei Czajkorskiego D-dur op. 11. Zapo­
wiedziany wieczór u budził w szerokich ku- 
acr pnblicrności niezwykłe zainteresowanie) 

a wśród melomanów prawdziwą radość.
Odczyt E. Tetmajera zapowiedziany n» 

16 b, m. zostaje wpkutek zachorowania pre- 
egenta cd wołany. Za knpione bilety kasa 

z-nraca pieniądze.

I

(mre) „W i  o czule ę bitw y Kucławl- 
cklej*. Lwów 1920. Nakładem Uniwersy­
tetu Żołnierskiego D. O. E  Tarnopol,

Oświecanie Żołnierza polskiego zata­
cza coraz szersza kręgi w trafnem zrozu­
mieniu, że podni'sienie kultury uchroni go 
od boUiiwickiej zarazy Akcja ta roiwija 
się bardzo pomyślaie a przoduje jej D. O. E. 
Tarnopol, gdzie niestrudzony kapitan Ge­
bert, sam Wytrawny pedagog, ujął tę spra­
wę w swe doświadczone dłonie. Odczyty, 
rnctome biblioteczki, czytelnie i świetlice 
lołnierskie dostarczają chętnym odpowie- 

dniej strawy duchowej, obok tego pojawiają 
się staraniem tarnopolskiego oddziału Uni­
wersytetu Żołnierskiego popularne wydawni­
ctwa, zasługujące na gorące poparcie i roz­
powszechnienie.

Bros.urka „W reemicę bitwy Bacła- 
wickiej** należy do ich rzędu. Obok wspo­
mnienia Dnia Racławic, znajdujemy w niej 
raport Eościnszki o zwycięstw is pod Bacła- 
wicami, urywek z współczesnej odezwy: Zwy­
cięstwo albo śmierć, śl-ctny wiersz Eono- 
mickiej i wspomnienia o Bartoszu Gło­

wackim. _______

Sztuka polska r  W enecyi. Sztuka 
lolska wystąpi na międzynarodowej wysta­

wie w Wenecyi jako równa z równemi Na 
oddanym nam przez komitet wystawy pa­
wilonie powiewa polska flaga, a na tarczy 

wejścia srebrzy się Biały Urzeł. Urządze­
niem działa polskiego zajął się z ramienia 
Ministerstw i kultury i sztua znany artyeta



Malarz p. W ładyrław Jarocki. Obrazy i rze­
źby zcBtały jot wysłane do W enecji. Uro- 
**yste ctwareie wystawy nastąpi około 20 
kwietnia, a potrwa ona do października.

Ministerstwo kultury i sztuki spie- 
•zjio i spieszy z pomocą poselstwu naszemu 
w Rzymie.

Na wystawy nadsyłać można tylko 
dzieła, powstałe w ostatnim akrrsie czasu. *

Te atr krakowski.
Z Krakowa donoszą:
Prezydyum miasta prowadzić będzie 

nadal dział dramatyczny i wodewilowy r  
•i, ejakim teatrze powszechnym z przeważa­
jącym repertuarem sztuk polskich, jakotei 
dział operetkowy w miejskim teatrze po­
wszechnym z zakresu dawiych operetek t. 
zw. klasycznych z uwzględnieniem muzyczno 
wartościowej operetki współczesnej Celem 
umożliwienia prowadzenia powyższej operetki 
przyznano zalicznę £00.000 kor. na rachunek 
bleiąty t«go teatru.

Z uwagi na ujemne wyniki techniczne 
i finansowe oraz jak się okazało nieodpo­
wiedni lokal taatru powszechnego po'eeiła 
Bada miejska piezydyum miasta zwinąć 
operę w miejskim teatrze powszechnym od 
Bezonu 1920—21,

A t do csasn powstania nowego gma­
chu pod pnysżłą operę i operetkę w Kra­
kowie upoważniono prezydyum do nawiąza­
nia rokowań z polikimi teatrami operowy­
mi o doroczne sezony operowe w teatrze 
miejskim im. Słowackiego. Z uwagi na 
wielkie trudności finansowe połączone z pro­
wadzeniem 2 działów sitaki w teatrze po- 
WBieebnym przyznano tema teatrowi na 
rachunku bieżącym zaliczkę zwrotną w na­
stępnych sezoiach do wysotcoeei SuO.OOO kor,

Na posiedzeniu poofuem wybrano na 
dalsze 8 lata dyrektorami: p. Trzcińskiego 
teatr* im. Słowackiego a p. Wiśniowskiego 
i Jarmińakiego teatru powszechnego, Wre- 
Bicie załatwiono sprawę podwyższenia eme­
rytur dla emerytów miejskich.

G O S P O D A R S T W O  I  H A N D E L

Wiadomości gospodarczo
laby  handlowej i priem ysZ . we Lwowie.

Wyjątkowe zniżenie agia celnego.
Wsk u‘ek interwencji Izby handlowpj i 

pn umysłowej we Lwowie, osuajmiło Mini­
sterstwo Skarbu, ie skłonne just przyznać 
ulgi przez zniżenie agia także deutawcom 
oraz wytwórcom, o ile sprzed ii towaru na­
stąpiła przed dniem 20 lutego 1920. a towar 
został nadany do przewozu najpóźniej dnia

19 Jutr go 1920 'ub w dniu 20 lutrgo 1920 
zalegał w skłrdach cilnych urzędowych lub 
pozosttjących pod kontrolą skarbową

Do podiń, waoszoayeh do Ministerstwa 
Skarbu przez właściwą Izbę handloną i prze­
mysłową należy dołączyć:

1. dowód nadania towaru do przewozu 
przed daiem 19 lutego 1920 r. (list prze­
wozowy).

2 dowód, ie towar został sprzedany 
przed dniem 20 lutego 1920.

Podania do Min:slerBtwa Skarbu należy 
zaopatrzyć znaezkiem stemplowym aa 4 Mk, 
a każdy załącznik znaczkiem za 1 Mk.

Termin wnoszenia podań upływa 20 
kwietnia 1920,

Zawiadomienia odbiorców przez kolej o przy- 
byciu towarów zagranicznych

W odpowiedzi na memoryał wniesiony 
prze* Izbę handlową i przemysłewą we 
Lwowie, komunikuje Ministerstwo kolei że- 
lazaych, że uznając słuszność przytoczonych 
przez Izbę motywów, wydało do wszytkieb 
Dyrekeyj kolejowyeh w Mafopolsce zarządze­
nie, aby o przybyciu towarów zagranicznych 
zawiadawiaio odbiorców zgodnie z § 79 
auBtr. regulaminu ruchu, t. j. przez pocztę, 
albo telefonicznie albo pisemnie przez umyśl­
nego posłańce.

Ułatwienia przy nabywaniu biletów kolejowych.

Na skutek starań Ministerstwa pne- 
myałn i handlu, Ministerstwo kolei żelaznych 
poleciło dyrekcjom kolei państwowy L wy­
dać i urządzenia do wszystkich zawiadowców 
urzędów stacyjnych, ażeby esobom prywa­
tnym, udającym się do Warszawy dla wzię­
cia udzia/u w naradach, zwołanych przęz 
pcszczególne Ministerstwa, a zgłaszającym 
cię u zawiadowców, ułatwiali nabywani* 
biletów, o ile te osoby będą mogły wylegi­
tymować eię liBtowutm lub talegraflczuem 
zaproBzeaiem (lub awizacyą), prze łazem przez 
jedno z Ministerstw lab głównych urzędów.

Wywóz papieru z Czech.
Komisja dla handJn zagranicznego 

rdzielą pozwoleń na wywóz papie.u w mie 
ńfe ograniczonej, zależnie od rozmiarów pro­
dukcji. Wywóz do Polski, również Węgier 
i Jugosławii, jest dopuszczalny tylko na 
poczet umów kompenzacyjnych, do innych 
krajów za opłatą cła eksportowego w wjbo- 
kcśei bO do 200 prc. ad walorem.

Międzynarodowy Kongres gospodarczy 
w Ira n k  furcie nad M.

odbędzie się 1 i 2 maja 1920.
Program jest do przeglądnięcia w labie 

haadlowej i przemysłowej we Lwowie, 
Mezanin.

Adresy firm zagranicznych, pragnących na­
wiązać stosunki handlowe z Polską.

Włochy.
Gulo Elfa et Go., Wenecja (Ekipwti- 

Importi).
Eaoardo Pescetelli, Remi, Piazza Monte

u’Oro 29, (Eksyort-Import, in tern u je  się 
szczególnie drzewem tud-wianem ),

Gitva*ni Albori, T ijje it Via Belwedere 
7, (Eksport Import artyko/ów żywnościowych) 

F  ili Laaddina & Diliberto, Pa'eima, 
(Import Eksport, intereauje się ezcxefó'nie 
drzewem).
Anstrya,

Naum Zisarsky, Wien VIII. Fiaristen- 
gasse 36 (Eksaort Import, oferuje ryż)

M. ran Em den, Schiedam, poszukuje 
starych sznurów, lin wszelkiego rodzaju.

— W ynik potyczki francusk ie j. Mi­
nister fiaaasow Marschall podał w ponie­
działek do wiadomości Izby definitywny re 
zultat pożyci ki. 8ubskrypcya wynosiła 15 
miliardów 700 milionów, aa co przypada 
w mcnecie 6 miliardów 800 milionów, w bo 
nach obrony narodowej 8 miliardów, w obli­
gacjach obrony narodowej 560 milionów, w 
kuponach renty francuskiej 875 milionów, 
w innych walorach 4 miliony.

Zb yte c zw  komisy*.
Gdańsk. Tutejsze dzienniki polskie o- 

gtaszają obwieszczenie przewodniczącego ko­
m isji grauicznej gen Duponta, zawiadamia­
jące, że komisja dla wytknięcia granicy pol- 
sku-gdańskiej uda się w najbliższym czasie 
w okolicę Tczewa,

Mieszkańcy okoliczni mają przedstawić 
swoje życzenia za pośrednictwem awoicb 
burmistrzów, sołtysów i wójtów. W trakta 
cie pokojowym jednak nie u n ie  nastąpić 
żadna zmiana, Wszystkie gminy, które trak­
tat pokojowy wymienia jako należące do 
Gdańska, pozostaną przy Gdtńsko, wazystkie 
zaś gminy wymienione w traktacie jako 
polskie, będą nieodwołalnie przyznane Polsce.

Powrót jeńców.
Z Berna doaoszą, że w ostatnim cza­

sie były prowadzane ożywione rokowania 
celem przyspieszenia rozwiązania Bprawy po­
wrotu do oiezyzny 200.000 jeńców rossyj- 
skich. znajdujących się w Niemczech i około 
300000 jeńców piństw  centralnych, pozo­
stających nu Syberyi, w BosbjI i w Turke- 
stanie. Jeńcy rrssyjscy, pochodzący ze Sy- 
beryi. bę*ą przewiezieni tymi Bamymi okrę­
tami japońskimi, które przewiozą jeńców 
niemieckich a Wiadywostoku, Bząd polski 
zezwolił n . przejazd przez Bwoje terytorium 
jeńcom niemieckim ii» jdn:ącym się w Bos- 
syi i inwalidom rossjjsfrm  zajmującym się 
w Niemczech.

Uruotiomienie polskiej kopalni.
W arszawa. W najbliższym czasie spo­

dziewają się uruehomieaia nowej polekiej 
kopalni r*dr żelaznej o nazwach .Aleksan­
der" i „Włodzin eiz", położonej na grun

taeh majozatu Lebediawa, w powiecie Czę­
stochowskim. Przed wojną kopalnia ta uży­
waną była przez Raiurchn, który ją eks- 
ploatowtł. Po wybu<hu wojny ekeploitacya 
kopalni została zatrzymaną. Obecnie nowy 
dzierżawca zamierza poaownie podjąć wydo­
bywanie rudy, ze względu ns braki, które 
Bię teraz dają bardzo odczuwać. Jestto za­
miar bardzo na czacie i przedstawia dobry 
interes finanrowy, tembardz jj, ie  kopalnia 
ma wszelkie dane do rozwinięcia się i do­
starczenia poważnej ilości rudy. Przedtem 
był eksploatowany właściwie ty lk o  „Ale­
ksander", sąsiedni x*ś „Włodzimierz" stano­
wił rezerwę. Budę wydobywano przy pomo­
cy 240 robotników. Ogółem wydobyto w cią­
gu roku 1913 19.785 tana rudy. Obecnie 
ie tre je  tendtneya powiększenia tej ilości. 
D . ęki uruchomieaiu tej kopalni, znowu część 
bezrobotaych będzie mogła znaleźć pracę.

Składki na Gdrny S lą zk.
Na ręce przewodniczącego wydziału Sto­

warzyszenia urzędników i funkeyonaryuazy 
Administracji politycznej we Lworrie radcy 
Namiestnictwa dr. Bronisława Kwiatkowskie­
go wpłynęły w dalszym ciągu na rzecz po­
mocy dla ofiar górno - śląskich następujące 
składki:

Mieh I FBrdowaki 20 koron, E. Kiutz 
10. Tadeusz Kołodziejczak 4, Bomar Bici- 
cher 10, Franeiszek Tarnowicz 80. Michał 
Suchy 20. Maryan Btnhofer 20, Ziofia Mu- 
n'es 10. Ma-ya Prescbówna 10, Marya We 
berówna 10, Regina W nnicka 10. Wincen­
ty Sworicz 10. Janina Lewicki 10, Kornela 
de Cordó 10, N. N. 5 Krasnozbędna 4, Eleo­
nora Gansównt 10, Koztowaka 10, Marya 
Matejek 10. GBela Kułakowska 10. Z fia 
Zdanowska 10, Karolina Etnalówna 5 Teo­
fil Sobesto 20, starostwo Lsńcut 157-501 
Roman Gwierzewicz 20, Leon Zgoda 20, Jan 
Dyhdalewicz 20, Kazimierz Lautschny 10, 
Władysław Frank 10, Edward Schuck 10, 
8t, Boroweówna 5, Antonina Zapolska 5, 
Kazimiera Botekowa 5 koron. (G. d, n.)

ft&ezelnj i odpowiedzialny redaktor; 
STA NISŁA W  KOSSOW SKI.

NADESŁANE.
Za tę rubrykę Redakeya nia bierse odpowladsialnoiei:

D p .  z .  g r o b s e k
ordynuj* w chorubaeh SKornych i wenerycunyoh 

•d godziny 8—b, Rynek 41 I. p.

Zakład dsntystyczno - techniczny 
W ilhelm K alter

L w ó w  — P a s a ż  H a iis m a n a  ?  a .

Baronowa Brezy. 32)

NIEUCHW YTNY 6IEDR2ENIEC.
(Z ugielikiego).

(Giąg dalszy).
—Gzy mam przjfłać.moją pokojówkę, by 

panią odprowadziła do domu? Ona jest wier­
na i dyskretna.,.,

— Nie — B m u tn o  zauważyła tamta — 
tntaj na nic się nie przyda dyskrecya... Nie 
mam aię czego wstydzić boje i dzisinjszej 
nocnej wizyty,., Pani jest ogromnie dumna, 
będę więc prosić Boga, by oszczędził paai 
przykrości upokorzenia, której Bię ob awiam.,,

jż B ig ./ więcej nie spotkamy Bię w życiu, 
Lady Bhkeney.,, Bani Bię o to pewnie nie 
postara, a ja zejdę z drogi jej życia tak 
szybko, jak na nią weszłam ,. Ale inna myśl 
przewinęła się przez moją głowę, gdy tu 
przyszłam... Gdyby Sir Percy wybrał Bię de 
Francji... pojedynek ma się odbyć gdzieś 
w pobliża Boulogne..,. tyle wiem... czy nie 
zechciała! ' pari towarzyszyć mu?

— Doprawdy, muszę pani znowu po­
wtórzyć.,..

— Ze mię to nic nie obchodzi... wiem., 
przyznaję,,.. Ale, widzi pani, gdym tu szła 
po noey, w ciszy i eiemnośei — nie mogłam 
domyśleć Bię, że m'ę spotka tak wyniosła 
odprawa..,. Sądziłam, że jako kobiecie uda 
mi Bî  trafić do kobieeegu serca.,. Wzięłam 
Bię widocznie do rzeczy niezdarnie,.. Byłam 
prawie pewna, że pani nie zechce rozstawać 
Bię z mężem, na wypadek.,, gdyby on po­
stanowił rzucić Bię w przepaść, którą mu 
GhauTelii przygotos Go do mai a wkrót- 
ee jadę do Fraccyi. Obywatel Ohaurelia wy* 
s.arał się o potrzebny paspert dla mnie i

dia mojej pokojówki, która miała ze mną 
jechać. „ Teraz kiedy pizez chwilę byłam 
sama.,., i mogłam zastanowić B*ę, jakie nie­
szczęście ten szatan kazał mi wywołać, zda­
wało mi się, że może....

Urwała nagle i usitow; ła czytać w twa­
rzy drogiej kobiety, pomimo eiemnośei. Ale 
Marguerits, wzrostem wyŻBza, stała aztywna 
i wyprostowana, nie przerywając młodej 
aktorce, su nie zaehęcając jej do mówienia, 
W milczeniu patrzyła, jak Gandeille wyjęła 
złożony we dwoje papier z obszernej Jrie- 
■zeai ciemnego płaszaza i podawała go jej 
nieśmiało -

— Moja pokojówki nie jedzie — mó­
wiła pokornie Etaiiee Gandeille — wolę je ­
chać sama.,., oto jej ptBjort... i... nie po­
trzebuje pani brać go z mojej ręki — do­
dała gorżkim tonem pegardy dla samej Bie- 
bie, gdy Margnerita nie wyciągnęła dłoni — 
Ta go zostawię wśród róż!,.. Pani mi nie 
uf* taraz .. to rzecz jasna,.. może potem 
przyjdzie spakojny namysł.... Zrozumie pani, 
ie motyw, który mną powoduje jest czysto 
bezinteresowny,,, ie  ja chcę jedynie oddać 
usługę pani i jemu.

Priestzła mówić i wetknęła złożony 
papier w pęki stulistnych róż, a potem bez 
słowa obróciła się i odeszła, Przez kilka se­
kund jeszeze Marguerita, która tam Btala 
zdnmiona i naw«t nieco wzruszona, mogła 
slywzeć lekki szelest jej jedwabnyeh spodli- 
czek a następnie długie westchnienie, podo­
bne do izloehu.

Potem naBtiła cisza. Świeży puwiew 
nocy pieścił wierzchołki starych dębów i 
"Jeb, dobywając z ich opadających liśei bzb- 
iesty, jakby uzdyehsnia i szepty dachów.

Margueritę przenikaął dreszcz chłodu 
P r  d nią, wśród eałych mas eiemnych liśei 
i jaśniejszych kwiatów, przeświecał dziwnym,

nikłym blaskiem złożony uapier, umi* stężo­
ny tam przez Gandeille. Chwilę przyglądała 
się &u, jak porwany powiewem wiatru jni 
miał nieeieć w dół, do r^>ki. Saadł wresz­
cie na ziemię, a Marguerita poć wpływem 
nagłego natchnienia Bchyliła się i podnio­
sła go. Wówczas gniotąc go nerwowym ru­
chem w ręka, szybkc zaczęła iść w stronę 
domu. __________

ROZDZIAŁ XV.
Pożegnanie.

Gdy doBiłi do terasy, BpoBtrzegła ja­
kieś cienie rnsza‘ące Bię u stóp Bchodów, 
poniżej tego m iejB ci, gdzie sttła . Wkrótce 
rozróżniła blaak latarni, posłyszała półgło 
śne rozmowy i pluskanie wody obok ezółn*.

Bównocześnie postać obarczona pła- 
stelami i pakunkami zbiegła ze schodów na 
dół, tui obok niej Pomimo ciemności Mar- 
gneriU poznała zaufanego sługę swego mę­
ża. Nie tracąc ehwili czasu, pomknęła wzdłuż 
terasy ćo skrzydła, w którem mieszkał Sir 
Perey. Leez mm dobiegła, ujrzała jego wy­
soką sylwetkę, na śeiei:e, okrążającej tę 
część domn,

Szedł powoli w obszernym płunei'>, 
zanuconym na Biary sukienny garnitur po 
dróinei sukni; ręce miał w kieszeniach spo­
dni, jsk zwykle, a i ° płonie elegancki cfca- 
pean-bras.

Zanim zdołałr uświadomić sobie, ie  on 
wyjeżdża, lab wypowiedzieć jedno słowo, 
znslaiła się w jego ramionach, tuląc Bię do 
niego w rozpacznej namiętności, usiłując w 
półmroku dojrzeć wyraz jego oczn i każdą 
zmianę w twarzy, którą teraz przybliżył ta i  
do jej drgającej twarzyezki.

— Perey, ty nie możesz... nie możesz 
wyjechać,.. — sałkała.

Uczuła, jak jego ramioaa objęły ją 
moeno. jak usta jego Btukłły jej warg, oczu, 
włosów, jej rąk drobnych, które wpijały się 
w jego barki w szalonym porywie dzikiej 
rozpaezy.

— Gdybyś mię naprawdę kochał, Per- 
cy — jąkała — to nie jechałbyś,., nie 
opuszczał nyś maie...

On nie miał oawaci przemówić, jego 
aerwy zdawały się pękać p id  naciskiem uy- 
silkn panowania nad sobą. O, jakie go bez­
brzeżnie koehała, g d r był tylko i jedynie 
płomiennym kochankiem, kiedy zdradzał tę 
pierwotną nieokiełznaną naturę, której Bzty- 
wna dworność manier użyczała tylko ze­
wnętrznego pokostu. Teraz był Bamym sobą, 
nie pedobnym do modnego, eleganckiego 
światowca, umiejącego hamować wszelkie 
wzruszenie, ukrywać każda myśl i pragnie­
nie, o ile one nie odnosiły Bię do zabaw i 
rozrywek.

Czując teraz swą potęgę, a jego sła­
bość, poddała Bię zupełnie jego pieszczotom, 
podsuwając mu twe usta do ognistych poca- 
łnnków, i szepcąc tylko:

— Nie nrisBZ... nie m?żasz... i pocói- 
byś tam je e n r ł '... Byłoby iftleństwem  po­
rzucać mię... Nie megę cię puścić..,

Ramionami oplotła męi*, a głosem 
słodkim i lekko drżącym od łez czarowała 
gc tak, ie  zdołał ledwie sttumioaym szeptem 
wyjąkać: PrzestańI na Bogal i ezuła, ie mi- 
taśó jej odnosi tryamf,

(Giąg dalBty nastąpi).



6 i

o a Ł " C T H Z Ę D O W S
3

■lezmaite obw ieszczenia.
C. I. 889/13/6. Stanisławowi Katyń­

skiemu, przedtem 'w Łsdjczynie, sprawie to­
czącej się pned sędeoi powiatowym w Mi- 
kulińcach przeciw temui Stanisławowi Ka­
tyńskiemu o uznaci-, i intabnlac.i prawa 
własności realności otję ej U h. 1575 gm. 
Ładyciyn ma być doręczony wyrok z 27 
marca 1914 r. 1. cz, G. 1, 389/13/5 którym 
tenłe winien uznać ?o>odz ks, Kazimierza 
Bąr *łę za właściciela ibalności lwu. 1575 
gm Ladyezyn. Ponieważ aiewis^ouio, gdzie 
Stanisław Buijński przebywa, ustanawia się 
w celu strzeżenia jego praw, która w osobie 
p, Komana Goło ró.skiego, notary sza w Mi- 
knlińcsch.

T e iłe  kmator /zastępować będzie Sta­
nisława Bntyńskiego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i ni*qespiec*eństwo dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

Przedstawień później 
będzie się uwzględniać.

L galicyjcićego Namiestnictwa, 
Lwów, dnia 29 ma ca 1920.

L. 831
O g ło s z e n ie  kon i: a r s  u.

Sąd powiatowy. Oddział 1. 
Miktalidcacb, 12 marca 1920. (8163 3 -  8)

Z. 105/17/8, W sądzie tutejszym znaj­
duje s ę w przechowaniu czarny *skórxmy 
portfel z gotówką 1.9&0 koron niewiadomego 
w łaśH eia , a to z trzema banknotami 100 
koronowymi, 282 banknotami 20 korono­
wymi i 21 banknotami 10 koronowymi,

W m^śl § 376 p. k. wsywa się wła­
ściciela powyższego portfelu i powyższej go­
tówki, aby w przeciąga roku licząc oa dnia 
umieszczenia po raz trzeci niniejszego idy kto 
w „Gazecie Lwowskiej" zgłosili swoje prawo 
Wł isnoSci, w pizeeiwnym bowiem razie zo­
stanie portfel w d,-odxe publi znej Mc, ta c r  
sprzedany, a uzyskać się mająca cena kn»na 
wraz z gotówką zostanie wn esiona do Kasy 
rządowej.

WydzUł Kadr powiatowej w Bi-resczo- 
wie uta óo ros^mclenia 2 3typendya po 310 
koron r»< zr.ie  s  fun la  yi stvpendyjnej ks An­
ton 9/o Anarze owakiego dla uczni i uczenie 
szkół ludowych, f-red nich, zaw dc^ych i aka­
demickich, ale wpłacenie tylko potomkom 
pochodtacyw w pros -j linii od rodoitó* fsn- 
dstora Tom*«a Andrze^-akregc, i Kuue- 
gu»dy z Kołyczanow-klch Andrzejowskiej, 
a w biaku takich koupetentów k ewiijm 
fundatora pochodzącym z rodziny jego matki 
Knnegmdy z Sałyczanowaźk-h Andrzejow- 
skiej.

Podań1 i należ? Me udi>knpąenłowane ua- 
Jely unieść na ręce Wydziału powiatowego 
za pośrednictwem przołoiońej władzy odno­
śnego zakłada naukowego najdalej do dnia 
1 czerwca b. r.

wniesionych n ie , ksandrówka w 8 ‘rzeliskach no w; eh i Strze- 
liskach starach b-z pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzę sia. Do soadku powołany 
j-s t takie s»n, Wolf Heller, przebywający 
w niewoli ross^jsltiej. Sąd niezuająa pobyto 
Wolta Hellera wzywa go, aoy w przeciągu 
jednego roku, liesąc od dnia poniżej wyra­
żonego zgłosił się w tym sadzie i wniósł 
oświadczenie do spadku, w przeciwnym bo­
wiem razie spadek byłby ptzepro adzony 
s dziedz cami, zgłaszającymi się i z kurato­
rem Wigdorem Hellerem dla niego ustano­
wionym

Sąd okręgowy Oddział IV.

(3287 2 - 3 )

Bcrszczów, 6 kwietnia 1920.
Komisarz rządowy:. 

Tadeusz Cz arkowski - Golejewski.

Prez. 11.736/20
K o n k u r s ,

(3202 3 - 3 )

Konkurs aa odróżnioną pos&dę oficjała
w X. kt, rangi w urzędzie depozytów ci-

j wilno -sąd wycn we Lwowie ogłoszony w 
i 84 L6azety Lwowskiej" upływa s dni aa* 25 
■ kwietnia 1920.

Sąd ąowUtowy, Oddz:ał II. j
Bełz, dńm 28 sierpnia 1920, (3357 2 - 8 )

C. I, 10820/1. Przeciw Wiktorowi 
Biedre, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony zosW do sądu powiatowego w Sv

Lwów, dnia 2 kwietnia 1920.
Prezes sądu apelacyjnego.

L. 1943/20 (3404 1 - 8 )
K o n k u r s .

W a»jb)'iszyra czasie będą obsadzone
noku przez Jan* Biegi pozew o ząjntsbaio?, posady podprokuratorów okręgowych we Lwo 
ran ie  prawa użytkowania realności lwh. 13 wje> Tam p la, Brzeźnach, Przemyślu, s 
ks gr. gm. Mrz^głod. Na podstawie “ i wa możliwie tafcie i w innych miastach lwow- 
wyzuacz u". została audyeneys na oYieiś 20 j ahiego okręgu ap! 1 cyinego. Do etariwis'* 
kwietria 1980 o godz, 8 przed pełudniem. t tych Fą przywiązane ustawowe pobory VIII, 
Celem /trzezef.a praw tegoż ustanawia «ię | rangi odpowiedni dodatek akty walny i bIu 
p, dr. Srokowskiego, adwokata w Sanoku, f żbowy.
kuratorem. Ubiegający s;ę o te posady m iją wnieść

Tenże kurator zastępować będzie p o -! 8WOje należycie udokumentowane podania n^ 
zwanego w rzeczonej sprawie na >ego koszt swoje; bezpośrednio przełożonej władzy 
i niebezpń cz iństwo. dopóki on w sadze się ( do Prokuratury apelaeyinej we Lwowie naj-j 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. \

S^d powiatowy, Oddział I. 
Sanok, dnia 31 narea 192U.

dal-i do 30 kwietria 1920, w podaniu na 
i lety przytoczyć, jakiej komytrten1 jest »aro-

L, VII. a. 41097/1250
O b w i e s z c z e n i e .

(34 H Nowości * nadto wykazać, ie  i kiedy zMżył 
i***1; p ^ s ię g ę  Państwu Polskiemu i c jakie miejsce 

(służbowe się ubiega.
Prokurator przy sądzie *pel»cyjnym. 

Lwów, dn a 10 kwietria 1920.

Brzeżany, dnia 8 sierpnia 1919, (2805 3—3)

T, 330/19/4 Na w lasek Zofii z M;- 
luijuewiezów Hałanink wdraża: się postępo­
wań e celem uznania jej związku i i.)  su­
skiego z Mikołaieo. Htłaniukiom zs rorwią- 
Zau , któ/e będzie przeprowadzone łącznie 
z podępcwaniem o uznanie §o za zmarłe/o 
wdrożonem uch-ałi, z dma 12 grudnia 1919 
T. 330/19/3, W tym celu ustanawia się 
dr. bronisława Kłaż^jow^kiegu, »dwokata we 
Lwowie, obrońcą węiła uałieńskicgo.

Sąd ćKręgowy cyw. Oddz. VF 
Lwóar, diiu 13 lutego 1920. (3392)

A. 410/17, Wezwanie nieznanych dzie­
dziców. Tekle Bióaiowi/z wdowa bezdzietna 
rolnicika ze Szkła zmarła 4 Inrego 1917 
b<i7- auta ostatniej woU. Pąd wi nie wiadomo 
czy pozostali dziedzice. Wiadomo tylko, że 
zwarła pochodziła z powiatu mościskiego. 
Spadek składa się z półmorgowego placu 
podbudowIanago w S-kle. Gmina Szkło Żąda 
przyzna na spadku „iure erediti" z powodu 
zapłaconych kos tćr. pog^iebu Ustanawia 
się stird*egu radcę H ibla.' adwokata w Ja- 
worowie, kuratoreną spadku, Bcszczenia do 
spadku mają być zgłoszone w ciągu jednego 
roku oć dnia dzisiejszego i ins'ą być wy­
kazane. Po upływie ronu wyda się syaaeh 
tym, którzy wykzżą swoje prawa albo przy­
znany będaie Skarbowi Paósrwz.

Sąd powiatowy, Odciział IV,
Jaworów, dnia 8 marca 135 0 (2375)

A. XXVIII, 392/19/3. W>sw,“uie nie 
unisty e t  dzirdzisów K&roiiea Bzczur vel 
Vi tolska rodem z Majdanu pow Kolbuszów' 
skiego rm rła dnia 31 lipca 1919 w Jary- 
czowie nowym nie pozostawiając ostatniego 
rozporządzenia, Sądowi niewiadomo, czy po 
zostrM dziedzice r  tauawia r^tam p. di. Na­
tana Kormesa, adwokata, kuratorem spadku. 
Kto zjmierza zgłosić roszczeuie do spadku, 
zrinien o tum donieść temu sądowi w ciągu 
jednego rokn, lieząo od dnia dzisiejszego i 
wykazać swe piawa do spadku. Po upływie 
tego czasokresu będne spadek wydany tym 
osobom, które wykażą swe prawa, o luby 
zaś praw nie wykazano, spadek przypadnie 
Skarbowi Państwa.

Na podstawie postanowień § 48 ustawy 
z dnia 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 s 
z roku 1907 Namiestnictwo podaje do po­
wszechnej w adomości że magister farnucyi 
Zygiaunt 1 sndes, zanądca ay esi ,Pod i 
Matką Bcską" Jósefa Aichn, dilera sp^dkob.! 
w Stry;u. wniósł podanie dnia 2 kwietnia i 
1920 r. do Namiestnictwa d. dan e o kon- 
cesyę na nową aptekę publiczną z. Prz - j 
mi śli w Bm ka 1 2, 3 i 4. \

Namiestnictwo wzywa zatem ponownie j 
tych właścicieli aptek publiczny ch, którzyby

K u r a t e l e .

Sąd powiatowy S, I, Oddział XXVIII. 
Lwów, dnia 2 marca 1920. (3228)

czuli się w swej egzystencyi zagrożeni prsez

P. V. 108/16 (19). tWlwpIm Uchyla 
się za ząćz'Tią m d Hryckiem Łapeć z Tu- 
rynki U"hvała z dnia 4 anietni* 1916 P, V. 
108/16 kuratelę z powodu przytępi'ais umy­
słowego i uznaje się go wiosno wolnym,

Sąd puwistywy. Oddział V,
Żółkiew, 5 marca 1920, (2266 —8)

utworzenie wspomnianej apteki, by w ciągu 
czterech tygodni, licząc od dnia niniejszego 
ogłoszenia wnieśli ustnie lub pisemnie przed­
stawienie do właściwej władzy politjcznej 
pierwszej instancyi.

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawenii nie będzie uwzględnioną.

Z galicyjskiego Namiestnictwa.
Lwów, dnia 7 kwietnia 1920.

S p i d k o.

L, VII. (340 9)a 35965/1094.
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 ustawy
p. p.

A. IV. 467/18 (7). Edykt. SomLo Pityk, 
rolnik w Zł czowie, zmarł dnia 28 grudnia 
1918 r. w Złoczowie nie pozostawiając osta­
tniego rozporządzenia. Gdy niewiadomo są­
dowi, ciy opróci Hilarego Pi tyku. M trunki 
zam. Marko nńskiej i Jen  ki Burmańczuk 
tam P asznik, poi vst li jeszcze inni dzieuzice, 
astraawia się Hilarego Pityka kuratorem 
spadku. Kto zamierza zgłosić roszczenie do 
spadku, winien o tein abnieść tutejszemu

. _ sądowi w ciąga jednego roka licząc od dnia
^?ia ^  P*. P’ ^ r ' ® dzisiejszego i wykazać swe prawa do spad-
rokn 1907 Namiestnictwo podaje do po- j jju. Po upływie tego czasokiesa wyda się

wszechnej wiadomości ie m agisur f rm i y i ' £padek tym osobom, które wykażą swe
Zygwułt Lanles zanądca aptaki publiLznuj prana, o ileby zaś nraw nie wykazano, sp i' 
w S.ryiu wniósł dnia 22 marca 1920 r, do 1 ^ek przypadnie Skarbowi Państwa. 
Namiestnictwa podanie c koncerre na nową j „ , . , n  , . , TTr
aptekę pub!ic:ną Lw‘wie isa Bogiauówc^. i ^ powiatowy, Oddział IV.

Namiestnictwo wzjwa zatem tych wła- Zło zów, dnia 16- stycznia 19201 (2749 3—3) 
ścicieli aptek publicznych, którzy czuliby się
w swej egzystencyi zagrożeni przez utworze- j A 3/18/3. Sąd okręgowy w B n nia­
nie tej apteki, by w ciągu czterech tygodni, ’ nacb podaje do wiadomości, ie  dnia 2 m a m  
licząc od dnia niniejszego ogłoszenia, wnieśli j 1916 r, zmarła w _t~z iliskaeh nowzch, po- 
ustnie lub pisemnie przedstawienie do Ma- *iat Bóbrka B, jata (K-chy) z < ‘iamandstM- 
nuistratu. [nów HeMerowa, ws.‘ółwłaściuelka dóbr Ale-

A. 29/19/7. Dnia 4 lutego 1919 zmarł 
w De» ctu ś. p Jós*f Dasiewicz z pozosta 
wieniem testamentu, którym cały swój ma 
jątek zapisał Ł nie Mslwinie ze St^blerk^L 
M«si ?wiez p' ncioął natomiast -swego syna 
Mieczysława Las ewicac,

Ponieważ miejsce pobytu MieciyBłwY* 
Di^;.,wicaa nie jest zaane, wzywa się go, 
-by w przeciągu rokn licząc od dnia dzisie; 
u fno  zgłosił się w tut. lątu-e i w. ubił 
. świadczenie do spadku, w p'ieciwnym raiie 
spadek byłby prteprowsdtony z kuratorem 
Józefem Jaśiarzim dna niego ustanowionym

Sąd powiatowy. Oddział I.
Z błotów, dnia 16 marca 1920. (3217 1—3)

A. 448/19 16). E^ykt. Aadrij Wutgoła, 
rolnik, zmsrł dnia 4 latego 1919 w d y icu 
b«z pczoglawienia ioznorządzenia ostatniej 
n oli. Do sp dkn po nim powołisy jest syn 
Iwan Wargoła. który rzekomo zmarł, Ir*ana 
W irgołę względnie jego spadkobierców, któ­
rych miejsce voby?n nie jest zmn*. Wzywa 
się, aby w prieeiągu roku, licząc od dnia dzi­
siejszego zgłosił się w tym uądiie. P> opły­
wie tego czasu odbędzie się rozprawa spad- 
koi ra przy udziale dziedziców, którzy się 
zgłosili i ustanowionego dla nieobecnych 
spadkobierców kuratora w osobie Jana Cba- 
ezko w Lyścu.

j *oh rod *ańs ti sąd powiatowy, Oddz, IV 
Stanisławów, 31 grudnia 1919. (2807 1—8)

A. 99/15 (16). Wezwanie dziedziców 
których pobyt nie jest wiadomy. Anna 1*11. 
wło-ckaokn w Pietnioioh, zmarła dnia 28 
września 1914, Bozporządzenia ostatniej woli

nie znaleziono. Do spadku powołanymi S4 
z u tawy międzj innymi dziedricami J-* 
Fali s rnowie spadkodawciyni, których miejsca 
pobytu nie ’><?t sądowi znane.

Jana F  dla i AIic±u.ła F sl'a  wzywa si§t 
aby w przeciągu jednego roku licząc od 
dnia dzisiejszego zgłosili się w tut. są' 
dzie. Po upływie tego czasokresu odbędzie 
się rozprawa spadkowa przy udziale dzie­
dziców, którzy się zgłosili i ustanowionych 
dla nieobecnych kuratorów Waśka Tyro i 
Ignacbgo Michalaka z V 6tnic.

Sąd powiatowy, Oddział V. 
Dobromil, 11 listopada 1919, ^2488 1 - 3 )

Sąd powiatowy, Oddział XVI. 
Drohobycz, 24 lutego 1920.- (2810 2—3)

A
V
:

I

A. VI. 225/20 (4). Edykt z wezwaniem 
nitszuznych sąduwi dziedriećw. Sąd powia­
towy w Tarnopolu ogłrsza, ie w dniu 8 
^tycznia 1920 r. w Tarnopolu zmarł Igm -y 
Lazdmonn. urzędnik Magistratu baz pozo­
stawienia rozporządzania ostatniej woli.

Ponieważ sądowi niewiadomo, czy i któ­
rym osobom przysłużą prawo dziedziczenia 
spadku, przeto wzywa się niniejszem tycL 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jande- 
gokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego swe prawu 
dziedziczenia w tutejszym »ądzie zgłosili i 
wyKazująe je wnieśli oświadczenia co do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek 
dla którego p. Kaźmierz Kan.iś, ur*|1nik 
M-iristratu w Tarnopolu, kuretorem został 
ustanowiony pędzie „rzeprowadxony z tymi 
i tym przyznany, którzy się do niego 
zgłoszą i swe prawa dziedziczenia wykażą 
c*ęść z&ś spadku nie przyjęta, lub w rań s  
gdyby do snadku mkt się nie zgłosił, cały 
spadbk przypadnie Państwu jako bandzie^ 
dziczny.

A. X, 1123/19. Edykt w celu zwołania 
dziedziców sądowi niewiadomych Ze strony 
sądu powiatowego cy^iln^go w Krakowie 
czyni się w.adomem że daia 12 września 
1919 r. zmarł ś, p. Francisie* Diieniarski 
w Krakowie nie pozostawiwszy rozporządze­
nia ostatniej woli.

Ponieważ temuż sądowi nie jest ikiado- 
mem czyli i które osoby mają prawo do spsdka 
po nim. przeto wzywa Bię wszystkich, którzy

powiatowy, Odariał VI. 
Tarnopol, dnia 23 lutsgr i920. (8295 1—3)

A. XI. i 45/08 '17/X. Edykt z wezwa­
niem dziedx;ców, krórych sobyt ;est niewia­
domym Bąd powiatowy w K rakc^e ogłas%, 
że daia 17 kwietnia 1908 w Krakowie zmurl 
Ksawery Waieniy Głodziński inspektor szkol­
ny w War-zawie bez pozostawienia rozporzą­
dzania ostatniej woli, poz^staniwszy pełno­
letnich dz;edzieów Maryę Gtodzińslrą, Wandę 
Kocza* i Janinę Witkowską.

Poińeważ sądów1 miejsce poby c ich 
nie jnsi irpeaem przeto wzywa się ich, aby 
w przeciągu jednego roku licząc od doia ni­
żej podanego zgłosili się w tutejszym sądzie 
i wnieśli oświadczenie eo do dt^driczeoia, 
w przeciwnym bowiem razie *pad*k po.- tanie 
przeprowadzony as zgłaszaiąoymi się dzie­
dzicami i z ku atorem dr. Teofilem Więcła­
wem ustanowionym dla nieobecnych,

Sąd powiatowy cywilny, Oddział X 
Kranów, 26 września 1919, i250C 2—3)

A. 38/14/15. Edykt. Dnia 11 stycznia 
1914 r. zmarł w Oleszkowie ś p. Semen 
Ołeksiuk s. Wasyla bez jio^ozU w nia roz­
porządzenia ostatniej woli.

Ponieważ *-iej«ce pobytu syna zmar­
łego Ołeksy Oreksiuka nie jest znane, wa rwa 
się go, ?.by w rirzec:<jgu roku jedsego. liczfec 
od da’a dzisiejszego, zgłosił się w tymże 
sądzie i wniósł ośw-sdczenie do spadku, 
w praeciwaym bow’eir. razie spadek byłbir 
przeprowadzony z dziedzicami zgi szajicymi 
się i z kuratorem Iwanem Baczukiem dla 
niego nstanow onym,

Sąd powiatowy, Oddział I. 
Zabłotów, 24 stycznia 1920. (2423 2—3)

A. XVI, 94/18. Edykit, Po zmarłej dnia 
20 stycznie 1918 w Drohobyczu ś. p. Al­
binie Pawłowskiej wdrożoną ’ została w tut. 
sądzie pertraktacja spadkowa. Zmarła pozo­
stawiła w spadku gotó«r*ę ui'<kow*ną na 
książeczkę oszczędności. Kuratorem nieobję­
tej masy ustanowiony zostrł p. Bartłomiej 
Urbanowie*.

Wzywa się niewiadomych z miejsca 
pobytu dziedziców zmarł j, aby zgłosili swe 
prawa do masy spadkowej w przeciągu ła­
dnego licząc od dnia ogłoszenia tego edyktu.



ł* poi»tawie jakiegobądż tytułu prawnego 
p i l ib y  sebie prawo do spadku, by w prze 
®$gu jeduego roku licząc od duia niżjj wy* 
żenionego do tutejsz»go sądu się zgasili, 
^kazali swe prawa dziedziczenia i wnieśli 
U**iadczeaie się do spadku, w przeciwnym 
®°Wiem razie cały spadek dla którego tyra­
n e m  dr. Stanisław Szymczyk w Krakowie.

św. Fiiipa 15, ustanowiony został za ka­
mora spadkowego, jeżeli nikt się do niego 

oświadczy, jako bezdziedziczny p.zez 
"uistwo ściągnięty zostanie.

Sąd powiatowy cywilny, Oddział X.
Kraków, 16 grudnia 1919. (2109 2—3;

łldykta
V sprawach uznania za zmarłego.

T. IV, 26/19 (4). Wdrożenie poszępo- 
ł ai_.a celem udowodnienia śmierci. Ptświad- 
»*enicjn zwierzchności gminnej z Osobnicy 
f 25 maja 1919, tndzież zeznaniami świzd- 
Ja Piotra S iia svwierdzonem zostało, le 
ktiLcin Niemec syn Jana i Agaty urodzony 
jluia 2 listopada 1889, wskutek roztazu mo­
bilizacyjnego wyjechał z Osobniey na wojnę 
ł  sierpnia 1914 i od lipca 1916 kiedy oata- 
V ą  dał wicdomość, nie dał więcej o Bobie 
Hanu życia i miał w bitwie stoczonej w r. 
1916 pod Oieszą zginąć.

Gdy wobec tego jest prawdopodobna, 
be osoba wymioniom poniosła śmierć, prze­
to zarządza się na wniosek Anny Niemiec 
Postępowanie, eelem udowodnienia jej 
tar.erci, a zarazem ogłasza się wezwanie, 
*ieby do dnia 15 czerwca 1920 aloo sądowi 
tlbo p, dr. Lipińsk emu, adwokatowi w Jaśle, 
którego ustanawia się kuratorem, udzielono 
Wiadomości o zaginionym. Po upływie tego 
terminu i po przeprowadzeniu dowodów sąd 
orzeknie ostatecznie o wniosku.

bąd okręgowy, Oddział IV.
Jasło, 26 lutego 1920. (3291 1 - 3 )

T. IV. J.29/J.9 (5). Zarządzenie pośtę’ 
Powania celem uznania za zmatłego. Na pod* 
“law.e poświadczenia zwierzchności gmianej 
WGzelusnicy z 20 stycznia 1920, ora. zeznan 
świadków M łic n i  Kozickiego i Jozefa Kozi­
ckiego przyjąć należy za udowodn one, le 
Paw«i ila iu r  lat 26 Liczący, syn Jana iMa- 
ryaaay a Oseluśmoy, zosuł w sierpniu 1914 

**W8żuuk ogóffi^ mobilizacyi po, A -a j do 
tujsaa, brał iz^nny uuział dnia 2 ? s.erpma 

1914 w bitwie pod Kaolinem, gdiie tego sa- 
tftegc dnia m u ł ig nąć trafiony odłamkiem 
* graaatu i od tego ctasu słuch o n or za­
ginął.

Gdy zatem można przyjąć, le zaistnieją 
Warunki ustawowego domniemania śmierci 
W myśl § 24 i. 2 u»t, cyw., zarządza się n- 
proJbę Autumny Mazurowej postępowanie, 
celem uznaniu wymienionej osoby zsamarłą, 
a zarazem ogłasza Bug wezwanie, aby udzie­
lono wiadomości o zaginionym sądowi, albo 
pana dr. Lipińskiema, adwokatowi w Jaśle, 
którego os a*-wia się kuratorem.

Pawła Mazura wzywa się , aby przed 
niżej wymienionym sądom stawił się, lun w 
inny spogco uwiaiomił o swem życiu. Sąd 
tut. na ponowną prośbę po dniu 15 lipca 
lwzw orzeknie ostatecznie o uznaniu zs zmar­
łego.

Sąd okręgowy, Odduał IV.
Jasło, 30 marca 1920. (3160 1—t)

X. 341/19. Wdrożenie postępowania ee­
lem <»nania za zmarłego. Łuuasz firanowski 
i  Wietliua, urodzony 1833 roku, zmaił 19 
grudnia iy i5  w Majdanie w guberun wo­
łyńskiej, jako jeniec cywilny.

Gdy zatem można przyjąć, ze zaistnie­
ją wariatki ustawowego stwierdzenia Śmierci 
w mjKi $ 24 i 2?? us t, cyw. 1 § 7 ust. 
z 16 lutego 1883 Nr. li z. p. p., zarzą­
dza się na wniosek Tafiki Baranowskiej postę­
powanie, celem uznania wymienionej osoby 
aa zmarłą, a zarazem ogłusza się wezwanie, 
i»)j udzielono wiadomości o zaginionym są­
dowi, albo p. dr, Kopystiansiciemu, adwoka­
towi w Przemyślu, Którego ustanawia się 
kuratorem.

(LmkaBza Brajlowskiego wzywa się, aby 
.stawia się przed podpisanym sądem, lub w 
m r spozoD dał zuac o sobie, t o  dniu 30 
sierpnia 1920 r. sąd na ponowny wniosek 
orzekane ostatecznie o wołoska,

Sąd okręgowy, Oddział Y.
Przemyśl, 14 lutego 1920, (3017 1—t)

T. 25/20. Zarządzenie postępowania ce­
lem uznania za zmarłego. Jechei albo Jtkel 
Kreisler, urodzony w r. 1876 w Tłumacza, 
zamieBiktły w Meuyce, żołnierz 18 'pułku 
pospoi tego lutzeuia, w<ędie .em an Moiitza 
Oinera i Leizora Lesera, zmaił jako jeniec 
wojskowy dnia 13 ii/oa 14*16 w obozie Troick.

Gdy z»»am można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci w 
my-i |  24 i 277 ustawy 2jw . i § 7 ustawy 
z 16 lutego 1883 Dz. pL p. Nr. 20, zarzą­
dza się na prośbę Cipy Kreisler postępowa­
n ie, celem uznania wymienionej* osoby za 
zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwanie, aby 
udzielono wiadou ....ci o zaginionym sądowi, 
albo p. dr. Kopystiańskiemn, adwokatowi w 
w Przemyślu, którego ustanawia aię kurato­
rem i obrońcą węzła małżeńskiego,

Jechda albo Jekela Kreislera wzywa 
się, aby stawił się przed podpinanym sądem 
lub w innj- sposób dsl znać o sobie. Po dniu 
1 lipea 1920 sąd ns ponowny wniosek orze­
knie „statecznie o wniosku.

Sąd ekręgowy, Oddzisl V,
Przemyśl, 16 lutego 1920, (30i8 1—I)

T. 308/19 (3). Zarządzenie postępowa­
nia eelem uznania za zmarłego. Józef. Mar- 
cińczak, s jn  Marcina i Maryanny, urodzony 
w r. 1867 w Woli węgierskiej, pełniąc nsłu- 
gi wojskowe przy pod wodach, zmarł we wrze­
śniu 1914 koło Homonny w niewiadomym 
szpitdu, dokąd jako ciężko chory był prze­
niesiony,

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci w 
myśl |  24 i 277 ustawy cyw. i ustawy z 16 
lutego 1883 Dz, p. p. Nr. 20, zaradza się 
aa wniosek Maryi M u.’ ńczak postępowanie, 
celem uznania wymienionej osoby za zmarłą 
a zarazem ogłasza aię wezwanie, ażeby udzie­
lono wiadomości o zaginionym sądowi, albo 
p. dr. Kopystiańskiemn, adwokatowi w Prze­
myślu, którego .itani ria się kuratorem i 
obrońcą węzła małżeńskiego.

Józefa Mareińcsaka wzywa aię, aby 
stawił się przed podpisanym sądem lub w 
inny spOBÓb dał znać o sobie. Po dnia 20 
sierpnia 1930 sąd na ponowną prośbę oue- 
knie ostatecznie o wniosku.

Bąd okręgowy, Oddział Y,

Przemyśl, 16 lutego 1920. (3016 1 - 1 )

T. 292/19. Zarządzenie postępowania ee­
lem uznaniu za zmarłego. Michał Podoiak z 
Paportna, urodzony w r. 1U79, syn Jana i 
Maryi, żołnierz lOpy., wedle zeznań Karol* 
Osadzińskiego padł w d n i  23 grudnia 1916 
w bitwie pod Koloswzrem na górze Wardasz.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie­
ją warunki ustawowego stwierdzenia śmierci 
w mi śl * 24 i 217 ustawy cyw, i natawy z 
16 lutogu 1883 Dz. p. p, Nr. 20, przeto 
wdraża Bię na prośbę Pelagii Podoiak po­
stępowanie, eelem nanania wym. cmokaj oso­
by za zmarłą, a zarazem ogłasza się we­
zwanie, aby idzielono wiadomości o zagi­
nionym sądowi lub p. dr. Ludwikowi GroBs- 
feidowi, adwokatowi w Praemyślu, którego 
uBtanawia się knratorem i obrońcą węzła 
mailtńskkgo,

Michała Podolaka wzywa się, ażeby 
stawił się przed podpisanym sądem lab 
w inny sposób dał znać o sobie, Po dniu 
1 .września 1931 jąń na ponowny wnioeek
orsekhie ostatecznie o wniosku,

Sąd okręgowy, Oddział Y,
Triem, śł, 16 litego 1920. (3015 1 - 3 )

T. 33/20 (4). Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Grzegorz Bo- 
ctulak, syn Bazylego i Katarzyny, dnia 23 
m ana 1876 urodzony i zamieszkały w Ko­
bylnicy wołoskiej, w roku 1914 wyruszył w 
pole z wojskiem austryaclim jako woźnica i 
weui i przeprowadzonych dochodzeń zaginął 
i do.ąd nie dał wiadomości.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie­
ją warunki ustawowego stwierdzenia Smierei 
w myśl § 24 i 277 ustawy c j r  i ustawy 
z dnia 16 lutego 1983 Nr, 20 Dz, p. p., 
przeto na prośbę Anny Boczniak * draża się 
postępowanie, celem uznania wymienionej 
osoby za zmarłą, i uznanie małżeństwa tegoż 
zmarłego z Anną z Bomanków Boezujtk 20 
czorwca 1910, zawartego za rozw.ązane, a 
zarazem ogtaaza się wezwanie, ażeby udzie­
lono wiadomości •  zaginionym sąiowi albo 
p. dr. Schwarzowi, adwokatowi w Przemyślu, 
którego ustanawia się kuratorem i obrońcą 
węzła małżeńskiego.

Griegoria Boczniaka wiywa się, aby 
stawił Bię przed podpisanym sądem iub w inny 
sposób dał znać o sobie. Po dniu 15 września 
1920 sąd na ponowny wniosek o.zeknie 
ostatecznie o wniosku,

Sąd okręgowy, Oddział Y, 
rrzemysl, 6 marca 1920. (3278 1 — 3)

T. IV. 130/19 (3). Zarządzenie postę­
powania celem udowodnienia śmierci. Po­
świadczeniem zwierzchności gminnej w Przy­
siekach z 30 listopada 1919 i zaprzysiężone- 
mi zeznaniami smadza Franciszka Bylmow- 
ftiego, stwierdionem zostało, ie Marcin Stm- 
gała syn Józefa i Antoniny urodzony 4 mar.

ca 1889 w Przysiekach i tamie ostatnio za­
mieszkały, wyjechał z Przysiek na wojnę w 
dniu 4 sierpnia 1914, a dostawszy się w r. 
1917 dc niewoli włoskiaj, został umieszczo­
ny w obozie jeńców na wyspie Asinaru, 
gdzie w października 1918 zachorowawszy 
na malaryę i ezerwonę zmarł i od tęgo :zaau 
duch o nim ziginął.

Wdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem,ie osoba wymieniona poniosła śmierć, 
przeto na prośbę Klary z Gądkó* Struga 
łowej zarządza się postępowanie, celem udo­
wodnienia zaszłej śmierci, a zarazem ogła­
sza się wezwanie, ażeby do dnia 15 maja 1920 
albo sądowi, albo ptnn adwokatowi dr. Ga- 
bryszewskiemn w Jaśle, którego ustanawia 
się kuratorem, udzielono wiadomości o zagi­
nionym.

Po upływie tego terminu i po przepro­
wadzeniu dowodów eąd orzeknie ostatecznie
0 wniosku.

»ąd okręgowy, Oddział IY.

Jasło, t  lutego 1920. (2845 1 - 3 )

T. 37/20(3). Zaną-zenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Iwan Baranow­
ski Sjn Franka urodzony w Korniowie 11 
lutego 1887, ożeniony od 11 listopada 1912 
z Anną z Hołowieckich, zamieszkały w Ole­
jowej Korolówce, przed wybuchem wojny 
odszedł 1 sierpnia 1914 z 36 p. obr. kruj. 
na front bukowińsko rossyjski na wojnę, od 
tego czasu wszelki ślad po nim ziginął ido 
gminy nie powrócił dotychczas.

Gdy zatem można przyjąć, że istnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl |  24 1. 2 ust. cyw'. i § 1 ustawy
1 31 mmca 1918 Di. p p. Nr, 138 i rozp. 
min. i  8 kwietnia 1918 Di, p. p, Nr. 134, 
zarzadia się na wniosek Anny Baranowskiej 
żony Iwana w Olejowej Korolówce postępo­
wanie, celem uznania wymienionej osoby za 
zma.łą, a zarazem ogłasza aię wezwanie, aby 
udzielono wiadomości o zaginionym tądowi, 
albo p. adw. dr. Leonowi Allerłundowi w 
Kołomyi, którego ustanawia się knratorem.

Iwana Baranowskiego syna Franka 
wzywa się, aby stawił się przed podpisanym 
sądem, lub w inny sposóo dał znać o Bobie. 
Po 6 miesiącach ud dnia ogłoszenia edyatu 
_^d na ponowny wniosek orzeknie ostatecznie 
o uznaniu za zmarłego.

Bąd okręgowy, Oddział IY. 
Kołomyje, 1 1  marca 1920. (3265)

T. 330/19 (4). Na wniosek Zofii z Ma­
zurkiewiczów Hałaniuk waraza się postępo­
wania celem uznani* jej związku małżoń- 
sziego z Mikołajem Eałaniukiem za rozwią­
zany, które będzie przeprowadzone łącznie i 
postępowaniem o uznanie go za zmarłego, 
wdrożonem uchwałą z dnia 13 grudnia 1919 
T. 330/19 (3).

W tym celu ustanawia się adw. dr. 
Bronisława Błażejowskiego we Lwowie obroń­
cą węzła małteńsKiego.

Bąd okręg. cyn . Oddział VII.
Lwów, 13 luteg 1920.  ̂ (3192)

T 683/19 (8), Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Mikołaj Tokarz 
urodź, w Wołostkowie On a 20 maja 1887, 
powołany został 2 Bierpnia 1914 uo Wojska 
auBtr. do 89 pp. Ostatnia wiauomość od me­
go poehodzita z Bochni z dniu 20 sierpnia 
1914, a od tego ezaBU wszelki słuch o mm 
zaginął. Wedle wiadomości nadesłanej przez 
Czerwony Krzyż z Wiednia, Mikołaj Tokarz 
zginął.

Gdy zatem można przyjąć, le  zajdą 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 24 i. 2 ustawy cywil, przeto 
z tego powodu wdraia się na wniosek Ka­
tarzyny Tokarz postępowanie, celem uzuaoia 
Mikołaja Tokarza za zmarłego, a zawartego 
przez mego z Katarzyna Tokarz dnia 6 marca 
1914 związku małżeńskiego za rozwiązany, 
a zarazem ogłasza się wezwanie, aby udzie­
lono wiadomości o zaginionym sądowi, albo 
p. dr. Bzymonowi Fitscbneiowi, adwokatowi 
we hiwowie, którego ustanawia Bię kuratorem 
oraz obrońcą węzła małżeńskiego.

Mikołaj* Tokarza wzywn się, aby stawił 
się przed niżej wymiemoaym sąaem, o ile 
żyje, lab w inny sposot dał znać o Bobie. 
t o  dniu 15 września 1920 sąd na ponowny 
wnioseK orzeknie ostatecznie o uznaniu za 
zmarłego i o rozwiązaniu węzła małżeńskiego.

Bąd OKręgowy cy w u y , Oddz, VII.
Lwów, 24 lu.ego 1920. (8387;

T, 179/20 (3), Wdrożenie postępowania 
eelem isnama za umarłego. Bielan Erycków 
syn Wasyla 1 Baranki, gospodarz w Ozy do wie 
pow. Zloozów, powołany wedle poświadcze­
nia urzęcu gminnego w Ożydowie do złażoy 
wojskowej w o n u  1 sierpnia 1914 i od tego 
czasu z wojska nie wrócił i w ogoie wszelzi 
ślad po nim zaginął. Przesłuchana pud przy­

sięgą Ptrańka aryeków zemsta, ie Eofrozj- 
m Eryckćw poka*a?a jej kartkę od Czerwo­
nego Krzyża z Wiednia % doniesieniem, że 
Stefan Hrycków nr wojnie zginął.

Gdy zatem przyjąć, należy że zacho­
dzi ustawowe domniemanie śmierci z § 24 
L, 2 u. c. i § 1 i 2 ustawy z dnia 31 mar­
ca 1918 Dz. p. p. Nr. 128, przeto wdraża 
się na prośbę jego żony Eufrozyuy Hrycków 
postępowaniG, celem uznania Btefana H ry­
cków za zmarłego, * agi ai cnego, a małżeń­
stwo jego 1  Eufrczyną Hrycków zawartego 
za rozwiązane, Wydaje się przeto ogólne 
wezwanie, aby udzielono sądowi lub kura­
torowi p. dr. Maiblumowi, adwokatowi w 
Złoczowie, którego zaratem ustanawia się 
obrońcą węrła małżeńskiego, wiadomości o 
powyż wymienionym.

Gdyby Stefan Hrycków mimo to 
wzywa się go, aby przed niżej wymie­
nionym sądem stawił się lub w inny sposób 
uwiadomił o swem życiu. Sąd tute,szy na 
ponowną prośbę po dniu 15 urieśnia 1920 
rozstrzygnie o azriuua za zmarłego.

Bąd okręgowy, Oddział IV,
Złoczów, 1 marca 1920. (3191)

T. 161/19 (3). T7drożenie postępowa­
nia celem ubrania za zmarłego Karoli Mi- 
koda, Karol Mikoda gospodarz w Białymka- 
mieniu pow. Z<o z?w, urodzony 5 grudnia 
1878, syn Ignacego, powołany dnia 15 lu­
tego 1916 do słałby wojskowej 1 dotąd nie 
wrócił. Wedle raprzysiężonyeh zeznań świad­
ka Józefa Mikody, słażjł on m em  z Karo­
lem Mikodą w r. 1916 przy 24 pp, W jazia 
czas potem wyruszył Karol M koda z Marscb- 
batalionem na front włoski i od tego czasu 
nic o nim me słysiał, ani go więcej nie 
widział,

Gav zatem przyjąć 1 ależy, że zachodzi 
uatawowe domniemanie z § 24 1. 2 ust. 
cyw, i § 1 i 2 ust. z dnia 31 marca 1918 
Da p. p. Nr. 128, przeto wdraża się na 
wnioBek jego żony Karoliny Mikody postępo­
wanie, celem uznania jej męża Karola Mi­
kody za zmarłego, zaginionego, > małżeństwa 
jego z Karoliną Mikoda zawartego za roz­
wiązane. Wydaje się przeto ogólne wezwa­
nie, aby udiieluno sądowi lub kuratorowi p, 
dr. Sternhuliowi, adwokatowi w Złoczowie, 
ktorego zarazem ustanawia aię obrońca wę­
zła małżeńskiego, wiadomości o powyż wy­
mienionym.

Gdyby Karol Mikoda mimo to żył, wzy­
wa się go, i by przel niżjj wymienionym są­
dem się stawił, lub w iuny ej osób uwiado­
mił o swem życiu. Sąd tutejszy na ponowną 
prośbę po dniu 1 pażdnernUr 1920 rozstrzy­
gnie o nzaanin za zmarłego,

Sąć okręgowy, Oddział IY,

Złoczów, 3 maret iwzO. (3131)

T. V, 273,19 (8), Wdrożenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego. Leon 
Bzczypek z Lubeni, mąż Katsrryny 1  wa- 
riybonów, wyruszył w sieipaiu 1914 r. z 17 
p, obr. kr«j na front rossyjBki j przy końou 
sierpnia 1914 r. miał zginąć p?a Lublinem 
1 od tego czasu Ciad o ni-K wszelki z.gmął.

Gdy za.em można przy jąć, że zaistnie­
ją warunki uBtawow ago domniemania sm isici 
w myśl jj 1 ust. 1 ustawy z 31 marca 1918 
Da. p. p, Nr. 128, pn to na prosuę Katarzy­
ny z Warzy ..-oków Szeijpkowej a Lubeni 
narządza Bię postępowanie, cęiem uznania 
wymienionej osoby aa zmarłą, u zaraaem 
ogłasza Bię wezwanie, aieby ucu. ehno wia­
domości o zaginionym sądowi, albo p. dr. 
Feuerstemowi, ndrokatowi w Baoszowie, 
którego ustanawia się kuratorem.

Leone Lt.ypku wzywa się, aby 
stawił Bię przed podpisanym sądem, lab w 
inny Bposób aał znać o sobie. Po dniu 15 
lipca 1920 Bąd nu ponowny wniosek ortt- 
knie ostatecznie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział Y,
Bzeazów, 14 stycznia 1920, (8188)

T. 169/19 (3). Mikołaj Małakowics nie­
ślubny «yn Agaty, ur. 30 listopada 1878 w 
Bohaczynie, rei, rz. kat., atauu wolnego za- 
robnik w Bohaczynie, powołany w sierpniu 
1914 do wojBka aastryaekiego, nie dał od 
tego czasu żadnego znaku życia o sobie,

Wobec tego na wnibBUK jego wąja 
Jana Małskowioa wdraża się postępowanie, 
celem uznania go za zmarłego. Wyduje się 
pizeto ogólne wezwanie, auy najpóźniej do 
6 miesięcy od dnia ogłoszenia tego edyktu 
udzielono sądowi wiadomości o zaginionym, 
którego równucicśnie wzywa się, by w po­
wyżej zakreślonym czasokresie zgłosił się w 
sądne lub w inny sposób dał znac o sobie. 
Po bezskutecznym upływie tego czasokresu, 
sąd na ponowny wniosek orzeknie ostate­
cznie o uznaniu za zmarłego*

Bąd okręgowy, Odduał IY,

Brzeiiny, 17 luttgo 1920, (81|ó)
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T. IV. 21/80 (1). Wdrożenie postępo­

wania celem cznonia za smarłego. Ludwik 
Spiewla urodzony w r 1S30 w Stryszowie 
powiat Wadowice, syn Jozefa i Wiktory", w 
rok i 1908 w dalii się zagranicę i podłsg 
P? świadczenia urzędu gminnego . d przeszło 
10 lat nie dał o sobie wiadomości.

Gdy zatem przyjąć należy, ie ztchodri 
ustawowe domniemanie z § 24 L. 2 ust. 
Oj w., przeto zarządza się na wniosek jeg*> 
siostry Anny zeSpiawlowŁabę^ztoce; postę­
powanie, celem uznan:a za zmarłego, Wy­
daje się przeto ogulne wezwanie, aby udzie­
lono sądowi lub knratooowi panu Baltaza­
rowi Gębali, naczelnikowi gn.iny Stiyszów, 
wiadomości o po wyż wymienionym,

Ludwika Spiewlę wzywa się. aby strwił 
się przed niżej wymienionym sądem Iud w 
inny sposob dał znac o sobie. Sąd .ut na 
ponowną prośbę po dniu 1 czerwca 1981 
rozstrzygnie o uznania za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.

Wadowice, 31 lutego 1930. 1 3053)

T. 9 Li 19 (8). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłeg*. Maryanna Mm 
kowa w Samborze na Zewidówce wniosła o 
aonanio jaj M chała mańka za zmar­
łego. Z zezami świadka Kazimierza Ba 
ehrija wyn.ka, że Micbał Mańko, który słu­
żył w wojaku austro-węfc. zostsł ranny z po­
czątkiem a tyczni a 1C16 pod Toporowcami, 
a w trzy dni po tern umarł i pochowaj^ zo­
stał w Gzemiawce na Bukowinie.

Wobec tego w myśl ustawy z 10 hi.ego 
1883 Nr. 30 Dz. p. p. i z 31 marca 1918 
Dz. p. p. Nr. 139. war-za się postępowanie 
celem lznania go za zmarłego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie 
aby udzielono aądn« i wiadomości o powyż 
wynuui1 ujm .

Sąd tut. na ponowną prośbę po dniu 1 
sierpnia 1920 rj rozstrzygnie o uznaniu zł 
zmarłego

Sąd obwodowy, Oddział V,
Sambor, dnia 33 sierpnia 1919. (3340)

T. 833/19(3). W drożeni postępowania 
celem uznania za zmarłego. Kstńka H.wia- 
kowa w Sasce dominikainej wniosła o uzua-

pie a ę ł t  jej J t t a  Eewiaka za ziuarłego, 
Z zeynsń świadka Bomana Sim onow a „Fe- 
łecbaH wynika, że J«n flewtak jako furman 
przy L. wojsku austro-weg w listopadzie 
1914 Jroło & nok* zachorował cięż!.o i za- 
ueyne zmarł w szpitalu w Sarn,! u gdrie go 
umiesiczono, gdyż to mówili jego tr.wx.rzy- 
«"ie, a od tego czasu nie ma o »im żadnej 
wiadomości.

Wobec tego w myć1 ustawy z 3 i  murea 
1918 Nr. 128 Dz. p. p„ wdraża się postępo­
wanie celem uznania go za zmarłego.

Wydaje się przoto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sąaowi lub kuratorowi p. dr 
Jabłońskiemu adwokatowi w gsmborze wiado 
mości o poważ wymienionym, Sąd tutejszy 
na ponowną prośbo po dniu 1 maja 1920 
wniesioną, z# łatwi wniosek o uznauh za 
zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział V.

Sambor, 3 styerria 1920, (8130)

T. 82/20 (3). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmerługo, Boralia urodź, 
Jannsiewiezówna zam, Bozknitowa z Kowa­
lowi* wniosła o uznanie męża jej Józefa Boi- 
i r r ta  za zmarłego a mvłieńi?twa jej z nim 
zawzrtego za rozwiązane, Z sczn &ń świadka 
Jakóba Ziemniaka wynika, ie  Józef Bozkrut 
iako żarnie, i 18 typ. b. armii austro-węg w 
jesieni 1914 brał udział w bitwie p;d Lu­
blinem, w której zapewne poległ, gdyż 
od tego czasu me ma o nim żadnej wiado­
mości.

Wobec tegu w myśl ustawy t  31 marca 
1918 Nr 1?8 Dz. p p„ wdraża s ę po. tępo- 
wanie celetn uznania go za zmarłego

Wydaje się przeto ogó.ne wezwanie, 
aby ndzitńoaó sądowi wiadomości o pow yż 
wymienionym. Sąd tnwjszy na ponowną 
prośbę po dnia 1 sierpnia 1930 rozstrzy­
gnie o uznaniu >i smarłego;

Sąd okręgowy, Oddział V 
Sambor, 30 marsa 1920. i 30J9>

X. 807il9(3). Wdrożenia postępowania 
celem uznania za zmarłego. Julia Osrt typok 
w Chiszewicach wnioiłs o uinm ie m jłj. jej 
Hawrjły Oszciypcka za Sui.-.kłege. Z zeznań

świadków Michała Sawruha i Iw .x* Kopicy 
wynika, że Hawryi o Oszezypok w marun I9 l5  
dostał się jako żołnierz Byłego wojsfeą anstro- 
»ęg. do (Aiewoli rossyjakiej i przebywał w 
Tn*kiestaa;e, gdzie zachorował i w maju 
1918 zupewna nniarł. gdyż od togo czasu 
nie ma o nim żadnych wiadomości.

Wobec tego w myśl ustawy z dnia 31 
nc»rca 1918 Dz. p p. Nr, 128, wdraf,* się 
postępowanie celem uznania za zmarłego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi p. dr. 
Distcmu, edwokatowi w Samborze, wiadc 
mości o powyż wymienionym.

Sąd tut. t a  ponowu^ nrośbę po dniu 1 
czerwca 1920 rozstrzygnie o uznania za 
zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddz.ał V,

Sambor, 7 stycznia 1920. (3W0)

s u  II
TV. 130/19 (4). Zarządzenie postępo 

celem udowodnienia śmierci Tomasza 
Stokłosy. Tomasz Stokłosa syn Wawrzjńcb 
i Maryi, urodzony 1875 r. w Zabłeciu pr-y 
Żywcu, tam ysm* śSksły, żołnierz 31 pp., 
podług zesnin świadka został zabity grana­
tem we Włoszech duia 17 m t i  1917,

Gdy wobec powyższego jest prawdopo­
dobne, że Tomasa Stokł«ss poniósł śmierć, 
przeto sa  prośbę opiektw  jego dzieci Józe­
fa Stokłosy wdriłfc się portępowanie. celem 
udowodnienia zaszłej śmierci zaginionego. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, a_y 
uwiadomiono sąd okręgowy w Wadowicach 
ai do dnia 1 września L92» o zaginioiyn. 
Bo upływie powyższego czasokresu będzie 
rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Wadowice, *5 grudnia 1919. (8046)

T. 289/19 (3). Zarządzenie postępowi' 
nia celem a u  ani a za zmarłego. Dmytro Mar- 
ktesz urodzony 28 października 1885 w Gra­
bowce i ts\u zamieszkały. Z przeprowadzo­
nych dochodzeń okazało sic, że tenże na 
froncie wiosuim 14 Lpca 1917 został ziemia 
zasypaty.

Gdy zatem molna przyjąć, ze zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzeni!, śmierci

w myśl § 34 i 277 ustawy eyw. i § 7 os 
z 16 lutego 1883 Nr. 30 Dz, p. p., carząd®- 
się na wniosek Jaryny Markiesz postęp* 
wanie, celem uznania wymienionej osoly ** 
zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwania 
ażeby udzielono wiadomości o zaginiony® 
sądowi, albo p. dr Probsteinowi, zdwoiat* 
wi w Przemyśla, którego u s ta n a w ia  się 
rotorem i obrońcą .razia małżeńskiego,

Dmytri. M#rk:estc wzywa się, aby &  
wił rlę przed podpisanym sądem lub w iJ*J 
spoeóft dał znać o sobie. Po dniu 34 lip®* 
1920 sąd na ponowną prośbę orzeknie oj**" 
teeznie o wniosku.

Sąd okręgowy Oddział V. 
Przemyśl, 23 stycznia i920 (3014 3—il

T. V, 54/19 (3). Zarządzenie postęp* 
wania celem uznanir. za zmarłego, Micfly 
Busyn rolnik z Kozówki, powołany w czasi' 
ogólnej mobilizacyi do wojska austryackieg 
opuścił od rokn 1914 swoje miejsee zami* 
szKan*a i jako żołnierz brał udział na woj' 
nie światowej. Od roku 1914 nie daje o ** 
bie żadnego znaku żjc it, co stwierdza śn i*  
deetwc urzędu gminnego w Borówce z dni* 
39 listopada 1919. a wedle zeznań zaprzy* 
sięionych świadków Józefa Wynnyks i 3:. 
rasa  Sobczyszyna brał z nimi udział w 14 
dniowym boju, poczem wieści o nim zagL 
nęły.

Gdy zatem molna przyjąć, że zachodzi 
ustawoTTe domniemanie z ust. 2 ustawy > 
dnia 31 marca 1918 Dz. p. p. L. 128, 2rzr 
tc zarządza się na wniosek jegc żony Ans) 
postępowanie, celem uznania za znur/3gś* 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, sieb) 
udzielono wiadomości sądowi, albo knrato* 
ioiri p, dr, Weisniohtowr, adwokatowi * 
Tar.o;-olu. którego ustmawia się za.a.ei* 
obrońcą węzłu małżeńskiego — o powyż v* 
idiJniosjm.

Michała Busyna wzpwa się, aby stawił 
«ię przed podpisanym sądem, lnb w inni 
sposób duł znać o sobie, Sąd tut. *» pono­
wną prośbę po dnia 30 czerwca 1830 ro(' 
strzyga! e o asrauiii z& zmarłego i o uznaniu 
małżeństwa za rozwiązane,

Sąd okręgowj , Oddział V,
Tamopoj, 10 grudnia 1919. (8167 3 -1 )
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Odnośnie do ogłoszenia w Gazecie Lwowskiej z dnia 
9 kwietnia br. JSr. b l podaje s i; do wiadomości członków 
'l'owarz>Biwa zaliozkowego w W innikach, że Lada nadzorcza 
te jo  Towarzystwa zwołuje w myśl § 3 3 statutu

Nadzwyczajne Walne Zgromi.ilzenie
kioie i« odbędzie w W innikach dnia kw ietnia 1920 r. 
o g )dz. 1 po* poł. z następującym porządkiem dziennym . 

1. Sprawozdanie z działainesci. Towarzystwa za la ta
1814—1919.

8 Wybór 9 członków Bady nadzorczej 
8. Wybór 3 dyrektorów i ich zastęp30W,
4. Wybór Jkomisyi rewizyjnej na f. 1920.
6. Wn io .i l  członiow.
Na wypadek braku kompletu następne Nadzwyczajni 

W alne I&grouiadaenie odbędzie się o godzinie 4 po południu 
tego samego dnia, bez względu na ilość obecnymi członkow.

HASZlNitl N A filM
s y s t e m u
„ f r iw t iH * 4

3403 poleca

Antoni Halski S o b le sK le g e  3

K A W A , H E R B A T A , K A K A O  =
codziennie A N G I E L S K A  Bensdori, Luchara I 

świeżo palona I C E Y L O N & K A  i Vas riu tten  S
ju renach pri/stąpnych poleca dhiwiiy słiaii ła w r . herbaty £

J ó z e f a  IkiU SiLA , LfottyBaiflrtip 32. 7

Konkurs.
liariąJ budowni tsrb W jeJtow^ga D, O. G. 

Lwo *• rozpisuje niniejs-ym kuukurs na dostawę 
ocuło 3—3 tysięcy wagonów drzewa op^łoaego 
twarńegc i miękkiego, zdrowego, suchego r łupa 
nego, loco »tacy a odorrcti. Lwów, Przemyśl, Ja ­
rosław, fc auieławóL, Kołomyja. Dostawa mote 
być natychmiastową, a ukv>nu»oną w marcu 1931.

Termin w anaczen.u efett dnia 3u kwietnu 
1920 t.

W ofercie należy wyszcuególoić btacye za­
ładowcze.

Do oferty należy słoiyć 5 proc. wady urn obli­
czonego z kwoty wartości zaefero wanej ilości 
drzewa w Kasie WojSkow*.) Z. B, W

Oferty wraz z pctw eteuen em że wsdyuin 
zoil*lo złożone należy siłbaac w protokole po- 
dawczym L. B. W.

Zarząd Budownictwa Wojskowego O. Gen. 
Lwów, Fredry 2. a231 4 - 0

C E N T R A L K A  B A K  i Ł

mm K A S  0S Z G 4D N 0Ś G I
(USTREDM I BA N K A ) '

8254 F i l i a  w e  L w o w i e  3-4

przeniósł biura swe z uiicy Halickiej L. 21 

n a e i. JA S iE L L U Ń S K Ą  L . 2 .

h u t b i j ,  m aszyny qj sz y c ,a , s .a w u fu .,/ ,
P i y t y ,

oraz ffszclkic prz¥b»rv ilo t.vłhżk

M ali

2 Drakami Wł, K iiit k

i w j żfcj place aparat zębów
sztucznych starych, poi«inanyeh. Kupuję ró­

wnież zęby pojedyncze.
J e a z e z e  t y l n e  d o  c r w a r i k n  15  lu n -

Aires: s t . w obbJfi, Grani Hoiel,
ul. Legionów, pokój 16 , 11. p.

I i H l H S r i f f ' &i8Ś&S&H Przyjmuje oez przerwy do godziny 7 wieczór.
3 0 0  M k

Komunikat.
Zakład fcprowizacyin? wrrws pp. kupców re- 

jonc..ych dziein cy I, II, IU, IV 1 V by *k/osili 
się w  Zakładzie dn.a 1 4  b. m. wa środę zaś pp 
kapcy rejonowi dzielnicy VI zanąd y koosimuw 
1 kierownicy zatładów dnia 15 b. m, we czwartek 
celem vy u u n  s asygnat na chleb.

Chl« b ten sprzedawany będ.ie na kartki 
ehlenowe ozmczme Nr 8 których ważność npły- 
wa dnia 20 i w. tu a we wtorek.

W przyszłym tygodnia sprzedawać bęją 
sklepy miejskie, rejonowe i kon&amy margarynę 
w cenie po 53 20 maras czyli 76 koron ia kg 
w ilości po pół kg na r.idzinę, za ściągnię* em 
kuponu Nr, 30 ark. kapono cegO.

W ywa się przeto pp. kapców re/onowjen, 
zarządców k<nsamów 1 znkiadów by a karta.»> 
poboru, które im dnia 15 b. m, wyda XVII B. 
Departament Magistratu zgłosili się w M ejskim 
Zakładzie aprowizacyjnym celem wyknpna asygnat 
na margarynę a tu pp ko .Cy dzielnicy I, II, 111, 
IV i V w piątek ónia 16 b. m. zaś mpcy da el- 
u.cy VI i zsriąacy konsamóir i zakładów w so­
botę dcia 17 L tn.
3405 M le jsk f  Z a k ła d  a p r o w lz a c .  j n y .

K a s a  0S 2. c z ę d L d ś c i
m ia s ta  kSOBROMILA

przyjmuje wkładki na oszczędność z oprocento­
waniem Od 1 iipca 1920 8296 3-3

po 4ł0j0 od Eta rocznie.
wojbkawe, urzęoincze, 

y i l f l l  A l  s tu d d sek ie  i cyw ilne
wykojuje ktarannie zaszczytnie znana

Pratowuia uANA >VlTiJlAi\i\A
w e  L w ow ie) ul. T ry b u n e lś ik e  I. 1,

' * ‘ 1  P c isk ą  Pożyczką P aństw ow ą 1 i

LEK A R Z-DEN TYSTA

D r .  M .  W i k t o r
przy  p lauo M arjau k lm  1 .  7 

u  zbiegp n r. Kuper n ik a
ordynuje w chorobach zębów , 
Jamy a s tn e j, g i_ u ła  i  n o sa . 
Wyjuioy.ame sęców bez bola. 
Pracownia sztucznyoh zębów 
w kauczuku, złocie 1 platynie 
o tw a rta  oil j.G-6 bez p rze rw y .

A L  i L  H e n n e r
z e g a r m is tr z

LwOw,j ul. F a a s k . 1. 6.
Przyjmuje wszelKie reperaoye. 
'J 1 złoto i srebro płacę ną|- 
3084 wyższe ceny. 5 -  24

O Ł U G I motorowe i parowa 
h- zeraz dostarczy ntrG u T “ 
Lwów, Batorego 4. 3o95 1 — 12

R ow ery  now e 1 u ży n an e
części do tychże. Przyjmuje 

także do naprawy 
J .  RoseniL&nn, — L w ów , 
3bSa A-iadem rcJis 26, t — jej

(ń rfitrj, L"komooile, 
”  beu/.yuuwe, Lama 
kamieni. Luźnie poio 
starcza „Pilot" Lwów, 
rego 4. Ls 72

Biuro S p e d y c y jn i  
ADOLF S f  ERN

we L w ow ie Ja g ie llo ń sk a  1 1
poleca ewe usługi P, T. Ku­

pcom i przen ,3łovrcoDi.

4lJY S j  ,k 4 ,* t systemó,
A  *■ przyjmuj. Jo maprawy
• fBa£«m!ł C iw łfw ski 
Łwdw, 'r s t t i lM ii i i i i .  7,

'parały joiogu- 
j i a «

« Jó»ąią &isnbukiki«f«i


